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WIELKANOC 

Po późno-wieczornej liturgii Wigilii Wielkanocnej, podczas której przy uroczyście poświęconej świecy, symbolizującej Chrystusa, słuchaliśmy proroctw, Starego Testamentu i ich wypełnienia w osobie Jezusa Chrystusa w Nowym, modliliśmy się nad wodą, by nabrała mocy uświęcania, dziś zaś wczesnym świtem uczestniczyliśmy licznie w Rezurekcji, - procesji ku czci Zmartwychwstałego. 

Chrześcijanie, ciesząc się świętem życia „odkupionego” i świętem zwycięstwa dobra, wychodzą ze świątyń, aby tę radość ogłosić całemu światu Urbi et Orbi błogosławi dziś papież. 

Rezurekcja, podobnie jak urządzanie Grobu Pańskiego nie jest zwyczajem powszechnym w Kościele. Ten polski zwyczaj, gdyśmy go pielęgnowali i rozwijali, mógłby być polskim wkładem w chrześcijańskie zwyczaje Europy podobnie jak inne np., procesja Bożego Ciała, przeszczepione przez Papieża do Rzymu. 

Wielka Niedziela to począwszy od rannego dzielenia się jajkiem, agapa w gronie rodzin nym i wśród przyjaciół.  Agapą pierwsi chrześcijanie nazywali „ucztę miłości” przyjęcie które upływało bez pośpiechu we wzajemnych rozmowach pełnych życzliwości, gdzie większą sztuką jest umiejętność słuchania niż mówienia.  

Dzisiejsza Niedziela Wielkanocna rozpoczyna Okres Wielkanocny zwany także Pięćdzie- siątnicą Radości Paschalnej. Są już parafie wprowadzające na wzór Drogi Krzyżowej,  nabo żeństwa „Drogi Światła” stacji, przedstawiające wydarzenia powielkanocne, związane z Oso bą Chrystusa tzw. chrystofanie, czy Jego uczniów np. św. Szczepana, św. Pawła. Od dawna marzą mi się takie stacje w kościele i wokół kościoła w Tarnawcach, które obrazowałyby udział Aniołów w dziejach zbawienia. Np. w Ogrojcu, w pustym grobie, czy przy wniebowstą pieniu.  Rada by dusza do raju, ale za co. Panie, za co.....   Ks. BS

Świąteczne Życzenia  

Z okazji Świąt Wielkanocnych życzę wszystkiego tego, co od Boga pochodzi. Oby skrzydła wiary przykryły kamienie zwątpienia i uniosły serca ponad przemijanie. 

Ten tekst życzeń przysłany przez p Hannę Fleszar  z Agencji Rozwoju Przemysłu S.A. Warszawa Oddział w Krasiczynie przekazuję wszystkim Czytelnikom „Wieści” w radosny poranek Zmartwychwstanie Pańskiego. 

Jak każdego roku życzenia składają dostojnicy kościelni z Papieżem ks. Prymasem, ks. Arcybisku pem Przewodniczącym Episkopatu oraz wielu urzędników państwowych i samorządowych.      Specjalne życzenia przesyłają Rektorzy KUL i Seminarium Duchow nego, w imieniu swoich podopiecznych, za  których modlić się będziemy i składać ofiary w jutrzejszy poniedziałek.  Nie zapomnijmy o tym. 

Aby te nasze wszystkie życzenia nie pozostały „pobożnymi” czyli nieefektywnymi życze-niami, wesprzyjmy je modlitwami i pobożną Komunią św.  Będą one tym skuteczniejsze, że „Bóg nie wysłuchuje grzeszników, ale tych, którzy są Mu mili”. My zaś po wielkopostnej pokucie i Spowiedzi z pewnością zasługujemy na uśmiech Boży. Postarajmy się więc przymilić Panu Bogu podczas codziennych Mszy św. odprawianych o godz. 19,00 ku  uczczeniu Chrystusa Zmartwychwstałego.  

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu 

● 4.04. W Niedzielę Palmową Jan Paweł II odprawił Mszę z okazji 19. Światowego Dnia Młodzieży. W homilii powiedział, że męka i zmartwychwstanie Chrystusa są centrum naszej wiary i wsparciem w nieuchronnych próbach dnia codziennego. “Jezus umiera na krzyżu dla każdego i każdej z nas.

Pod koniec Mszy, za pośrednictwem telewizji, wierni zgromadzeni na Placu św. Piotra połączyli się z Berlinem, gdzie odbyła się ceremonia prze kazania krzyża Światowych Dni Młodzieży mło-dym Niemcom. W sierpniu 2005 r. obchody 20. Światowego Dnia Młodzieży odbędą się w Kolo-nii. Krzyż przekazała młodzież z Sarajewa. @ KAI 

● Jan Paweł II mianował kard. Franciszka Macharskiego specjalnym wysłannikiem na uro-czystości 50-lecia bazyliki w Lisieux. Które 11 czerwca odbędą się przy grobu św. Teresy od Dzieciątka Jezus (1873-97), Jest ona obok Joanny d’Arc - patronką Francji, a w 1997 r. jako trzecia kobieta została doktorem Kościoła. 

● 7.04. Jan Paweł II złożył rodakom, obec-nym na audiencji ogólnej na Placu św. Piotra w Watykanie. Życzenia godnego i radosnego przeży cia liturgii Triduum Paschalnego Na 1225 audien-cję przybyło tysiąc polskich pielgrzymów. 

Ze świata 

● Zgodnie z decyzją Stolicy Apostolskiej obraz Jezusa Miłosiernego znajdujący się w kościele Ducha Świętego w Wilnie zostanie przeniesiony do odległego o 300 m. byłego kościółka Świętej Trójcy, który od czasów zaborów służył jako magazyn.  Po odrestaurowaniu ma być ponownie wyświęcony pod wezwaniem Miłosierdzia Boże-go. 

Opublikowany 5 04. przez kurię diecezjalną w Wilnie komunikat głosi, że "dekret metropolity wi-leńskiego kard. Audrysa Juozasa Baczkisa Juoza- sa Baczkisa pozostaje ważny". Konsekracja świą-tyni odbędzie się w święto Bożego Miłosierdzia 18 kwietnia br. 3 04. Jan Paweł przyjął na audiencji prywatnej kard. Baczkisa. Rozmawiano o tej decy- zji kardynała, który przedstawił Papieżowi różne warianty rozwiązania problemu, w tym nawet odwołanie swojej decyzji. "Stolica Apostolska zezwoliła metropolicie wileńskiemu, aby działał według własnego uznania i wyraziła nadzieję, że kult Miłosierdzia Bożego będzie szerzył się na całej Litwie".  

Kard. Baczkis przebywał w Watykanie w dniach 29 marca -4 kwietnia br. i rozmawiał na temat obchodów jubileuszu 400-lecia kanonizacji św. Kazimierza, na początku maja. Na te uro czystości Jan Paweł II wyznaczył swoim specjal nym wysłannikiem kard. Achille Slivestriniego.

● O. Raniero Cantalamessa kaznodzieja Domu Papieskiego w ostatnim kazaniu wielkopostnym, wygłoszonym w Watykanie mówił o spowiedzi. Podkreślił, że najlepszym podręcznikiem spowied ników pozostaje Ewangelia: “Jezus nie zaczyna rozmowy z jawnogrzesznicą, Zacheuszem czy innymi grzesznikami od stanowczych pytań o to »ile razy, z kim i gdzie«, ale zależy Mu na tym, by osoba zaznała miłosierdzia, czułości, nawet radości Boga z przyjęcia grzesznika; wie, że po takim przeżyciu, sam grzesznik odczuje potrzebę całkowitego i dogłębnego wyznania swych win”. 

● W stolicy Meksyku zakończył się III Świa towy Kongres Rodzin, który wezwał władze państ wowe i ONZ do przeciwstawienia się inicjaty-wom ustawodawczym promującym homoseksu-alizm jako prawo człowieka. 

● Konferencja Biskupów Szwajcarii odrzuciła prośbę synodu katolików świeckich (odbył się w ub.r. w Lucernie), aby znieść obligatoryjny celibat dla księży i wprowadzić kapłaństwo kobiet. Biskupi podkreślili, że celibat jest bogactwem Kościoła i ważnym elementem nauczania Papieża, a kapłaństwo kobiet sprzeciwia się woli Chrystusa. 

● Liderzy Kościołów chrześcijańskich w Kana-dzie obawiają się, że fragmenty Biblii mogą być uznane za literaturę nawołującą do nienawiści. Tamtejszy parlament pracuje właśnie nad ustawą delegalizującą publiczne potępianie zachowań homoseksualnych. Episkopat Kanady w liście do ministra sprawiedliwości ostrzegł, że ustawa sprawi, iż poza prawem znajdzie się nauczanie Kościoła katolickiego o niemoralności współżycia seksualnego osób tej samej płci. 

● Badenia-Wirtembergia jako pierwszy w Niemczech kraj związkowy przyjęła prawo zabra niające nauczycielkom-muzułmankom noszenia chust islamskich w szkołach publicznych. Prace nad podobnymi ustawami trwają w innych sześciu landach i dotyczą również chrześcijańskiego krzyża oraz żydowskiej kipy. Przeciwko wprowa dzaniu podobnych zmian wypowiadał się m.in. prezydent Niemiec. 

● W Berlinie zlicytowano kościół św. Jana Kapistrana, przeznaczony dla katolików z Polski (2 kwietnia). Zadłużona na 150 mln euro archi diecezja berlińska sprzedała kilka świątyń, w tym “polski” kościół w dzielnicy Tempelhof. Prywat ny inwestor zapłacił za niego 2,5 miliona euro i zamierza tam budować dom starców. Kuria szuka nowego kościoła dla Polonii; problem w tym, że polska parafia jest największa w archidiecezji, a Polacy nie godzą się na przyłączenie 30 tys. wiernych do parafii niemieckiej. 

Z kraju 

● 6.04. odbyło się pierwsze spotkanie nowego prezydium Episkopatu Polski w odnowionym skła dzie. Tematem obrad był plan prac Konferencji Episkopatu Polski,. Na spotkanie z udziałem no-wego przewodniczącego KEP abp. Józefa Michalika zaproszono także Prymasa Polski kard. Józefa Glempa oraz nuncjusza apostolskiego abp. Józefa Kowalczyka. 

● Abp Józef Michalik powiedział, że jednym z tematów spotkania były uroczystości na Polach Wilanowskich zaplanowane na dniu 2 maja. Na terenie budowy Świątyni Opatrzności z udziałem biskupów z różnych krajów naszego kontynentu zostanie odprawiona uroczysta Msza św. Kilkunas tu przewodniczących Episkopatów europejskich już potwierdziło swoja obecność, 

Prezydium Konferencji Episkopatu tworzą: przewodniczący (obecnie jest nim abp Józef Mcha lik), jego zastępca (abp Stanisław Gądecki, metro polita poznański i bp Piotr Libera - sekretarz generalny KEP). W kompetencji tego gremium leży też m.in. przedstawianie kandydatów na prze wodniczących Komisji, Rad, Zespołów i duszpas terzy krajowych, na rektorów polskich misji katolickich i rektorów polskich instytucji katolic kich. Prezydium zbiera się nie później niż na mie siąc przed każdym Zebraniem plenarnym. @KAI 
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W nocy z 4 na 5 kwietnia rozpoczęła się doroczna konserwacja obrazu Matki Bożej Jasno górskiej. Prace, które trwały do 6 kwietnia, prowadził prof. Wojciech Kurpik, który od 25 lat dba o właściwy stan Ikony.  Zawsze starał się być profesjonalistą, choć "rę-e muszę drżeć, gdy dotyka się takiego sacrum".

W czasie konserwacji wymieniono sukienki, które tradycyjnie zdobią obraz.  Aktualnie obraz posiada się dem sukienek, z których każda nosi inną nazwę. Najstarsze pochodzą z XV w., ale są także dwu dziestowieczne. 

Obraz Matki Bożej, namalowany na drew nianej tablicy, zalicza się do ikon bizantyjskich określanych nazwą "Hodegetria", co oznacza "Tę, która prowadzi". Prawy policzek Matki Bożej zna czą dwie równoległe rysy, przecięte trzecią na linii nosa. Na szyi występuje sześć cięć, z których dwa są widoczne dość wyraźnie, cztery pozostałe – sła biej. Legenda przypisuje autorstwo obrazu św. Łukaszowi Ewangeliście, który namalować miał go na deskach stołu, przy którym Święta Rodzina spożywała posiłki. Wizerunki z Jerozolimy do Konstantynopola miał przewieźć cesarz Konstan tyn. Służący w wojsku cesarskim książę ruski Lew zapragnął przenieść obraz na Ruś. Cesarz po darował mu wizerunek i od tego czasu obraz otaczany był na Rusi wielką czcią.

W czasie walk prowadzonych przez Kazimierza Wielkiego i Ludwika Węgierskiego na Rusi, obraz ukryto w zamku w Bełzie. W roku 1382 znalazł go tam książę Władysław Opolczyk. Doznając wielu łask przez wstawiennictwo Matki Bożej, książę zabrał obraz i przywiózł do Częstochowy, oddając go pod opiekę Paulinów. Taką historię wizerunku przekazuje najstarszy rękopis "Translatio tabulae", którego odpis z 1474 r. przechowywany jest w archiwum jasnogórskim. Najnowsze badania naukowe wykazują, że obraz pochodzi z VI-IX wieku.   @KAI 

● Aż 27 metrów i 30 centymetrów mierzyła palma, która zwyciężyła w konkursie palm zorga nizowanym w Lipnicy Murowanej w Małopolsce. To rekordowa długość w 46-letniej historii kon-kursu. Do konkursu zgłoszono 43 palmy. Najwyż-szą wykonał mieszkaniec Lipnicy - Andrzej Lesz-czyński. Otrzymał on pierwszą nagrodę i tysiąc złotych od Ministra Kultury i Dziedzictwa Naro-dowego.  @KAI 

● W Wielki Czwartek, o g.. 18.30 rozpoczęła działalność w Radzionkowie na Górnym Śląsku pierwsza w kraju parafialna telewizja , 

Na stronie internetowej parafii św. Wojciecha (www.parafia.radzionkow.pl) można będzie oglą-dać transmisje obrazu i dźwięku z uroczystości Triduum Paschalnego, a następnie regularnie transmitowane będą niedzielne Msze o godz. 10.00 i nieszpory o godz. 15.00.

Radzionków jest jednym z najbardziej zinfor-matyzowanym miast w kraju. Dostęp do sieci infor matycznej ma aż 92% wiernych miejscowej p-arafii. Stało się tak dzięki trzem działającym w mieście firmom, oferującym łącza w przystępnej cenie. Własny serwer posiada także radzionkow-ska parafia. Od Bożego Narodzenia na jej inter-netowej stronie można było słuchać transmisji dźwiękowych z niedzielnych Mszy, nieszporów i rekolekcji. Słuchało ich każdorazowo od 30 do 80 osób. Jakość transmisji powinna być podobna do tej, którą daje telewizja. Oczywiście, jakość obr azu zależeć będzie także od przepustowości łącza odbiorcy sygnału.

● 3. 04. Ks. Stanisław Budzik przyjął w Tarno wie sakrę biskupią). 52-letni dotychczasowy rek-tor tamtejszego seminarium został biskupem po-mocniczym. 

● Imam Tomasz Miśkiewicz został pierwszym po wojnie muftim Muzułmańskiego Związku Religijnego w RP. Wyboru dokonał 15. nadzwy czajny kongres Związku, który 3 kwietnia zakoń czył się w Suchowoli. Wyznawcy islamu zadekla rowali, że chcą zbudować meczet w Warszawie i szkołę koraniczną w Białymstoku oraz posiadać ordynariat wojskowy (imamat). Kongres przyjął także projekt ustawy regulującej stosunek państwa do Muzułmańskiego Związku Religijnego (dotych czas obowiązywała ustawa z 1936 r.). 

● Po licytacjach kościoła w Dalikowie i zaję-cia przez komornika mebli zadłużonego metro-polity gdańskiego - PZU - za jednym zamachem - ubezpieczy polski Kościół. Całe diecezje

Na początku kwietnia Episkopat podpisał z PZU porozumienie ogólne w sprawie  podstawo wych warunków ubezpieczenia polskiego Kościo ła. Dopiero na tej podstawie poszczególne die-cezje będą mogły podpisywać szczegółowe umo wy. Powiedział Tomasz Fill, rzecznik PZU. Żadna ze stron nie ujawniła wysokości kontraktu.

Z Archidiecezji i Parafii 

● 4.04. o 11.00 na placu przed łańcucką Farą, abp Józef Kowalczyk, Nuncjusz Apostolski w Polsce, poświęcił palmy i rozpoczął procesję na Rynek Miasta, gdzie przewodniczył Eucharystii, z udziałem abpa Józefa Michalika, bpa Stefana Moskwy, bpa Adama Szala oraz ok 60 kapłanów diecezjalnych i zakonnych. Msza św. zakończyła obchody tegorocznego Spotkania Młodych pod hasłem: "O nową wyobraźnię miłosierdzia…" w Roku Pelczarowskim w  Archidiec. Przemyskiej.

Homilię wygłosił ks. abp Kowalczyk, który nawiązał do Papieskiego Orędzia do Młodych. W końcowym podsumowaniu, Metropolita Przemys ki podziękował wszystkim, którzy przyczynili się do zorganizowania tegorocznego Spotkania Młodych, szczególnie  ks. Tadeuszowi Białemu i jego bliskim współpracownikom. Na koniec, ks. Władysław Głowa, proboszcz i dziekan leżajski, zaprosił młodych na drugi rok do siebie, a przed stawiciele młodzieży z Leżajska wzięli ze sobą Krzyż Spotkań. 

● Wcześniej Adoracji Krzyża w trzech świąty niach Łańcuta przewodniczyli biskupi przemyscy, a od piątkowego popołudnia ok. 4 tysiące mło dzieży, przygotowywało się na to spotkanie w pięciu kościołach stacyjnych (Łańcut - Fara; Łańcut - Podzwierzyniec; Łańcut - Chrystusa Kró la; Krzemienica i Wysoka Łańcucka). Kilkuset ani matorów przygotowanych do pracy ewangeliza-cyjnej, prowadziło spotkania w małych grupach.

● Na wystawie w Muzeum Podkarpackim w Krośnie  można oglądać Żelazne krzyże, które kiedyś wieńczyły przydrożne kapliczki , wieże i kopuły łemkowskich cerkwi i krzyżyki różańców oraz małe drewniane kapliczki - symbol Chrystusa
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Jeden z krzyży znajdował się w cerkwi z 1780 r. w Nieznajowej w Beskidzie Niskim, jednej z najpiękniejszych cerkwi na Łemkowszczyźnie, zniszczonej ją w latach 60. XX wieku. Na wystawie znalazła się również bogata kolekcja drewnianych kapliczek i prymitywnych ludowych rzeźb z przedstawieniami Chrystusa oraz wota, monstrancje, kielichy i pacyfikał z XVIII w. Unikalnym zabytkiem jest lwowska chorągiew bernardyńska z przedstawieniem św. Franciszka, ornat i kapa z XVIII w.  Najstarszym zabytkiem prezentowanym na ekspozycji jest gotycka pod stawa do kielicha wykonana w 1560 r. i drzeworyt z Pasją z XVI w.  Eksponaty udostępnione zostały przez Muzeum Zamkowe Kamieniec – Korczy-na/Odrzykoń, Muzeum Podkarpackie w Krośnie i prywatnych kolekcjonerów.
Jarosławska parafia 

Ostatnio prasa często prezentuje jarosławską parafię Chrystusa Króla, w związku z nagrodami jakie otrzymał jej proboszcz ks. Andrzej Suro wiec.  Dowiadujemy się, że często odbywają się tu koncerty smyczkowe, działa teatr, dyskoteka, sport, strzelectwo, biblioteka i wiele, wiele innych atrakcji organizowanych w ”Armii Pana”, jednej z organizacji tu działających. Jest ich prawie pięć dziesiąt. Skupiają wolontariuszy, parafian, mło-dzież, dzieci.  Proboszcz A. Surowiec dzieli je na pięć płaszczyzn, ale podkreśla, że najważniejsza jest działalność religijna.

W Katolickim Centrum Kultury chłopcy pod okiem księdza wikarego ćwiczą karate, w kuchni dziewczynki z panią Asią robią herbatę, za chwilę usiądą w świetlicy do lekcji. W pracowni plastycznej przygotowania do kiermaszu świątecznego. W kancelarii proboszcz ks. Andrzej Surowiec pracuje nad nowym numerem gazetki parafialnej. Cały czas coś się dzieje, ktoś przychodzi, wychodzi. Wszyscy podkreślają jednak, że na razie jest spokój. Ruch zacznie się po południu, a właściwie wieczorem. 

W podziemiach kościoła rząd czerwonych krzeseł, na ścianach broń, przywieziona z Syberii kusza, trofea myśliwskie. To sala rycerska, miejsce spotkań, narad i konferencji. Obok sala oazowa. Z niej częściej korzysta młodzież. Za kolejnymi drzwiami kryją się półki pełne książek. To parafialna biblioteka - 1750 czytelników i 18 tys. książek. Dalej - profesjonalne studio mu-yczne. Tu odbywają się nagrania i próby zespołów muzycznych: "Effaty" i "Źródła". 

Za kolejnymi drzwiami sala lustrzana. Kiedyś mieściła się tu siłownia, dziś jest to miejsce spot kań chóru i trzech grup teatralnych Za  kolejnymi drzwiami siedem stanowisk komputerowych. Dalej kolorowa pracownia plastyczno-krawiecka. Stąd idziemy wprost do pracowni modelarskiej. chłopcy sklejają modele. To królestwo zamków, pa łaców i sanktuariów. Ale to i tak jeszcze nie wszys tkie interesujące miejsca, jakie kryją piwnice i okolice kościoła Chrystusa Króla w Jarosławiu. 

Proboszcz ks. A. Surowiec dumny jest z tej działalności: - To taki nowoczesny model parafii - wspólnota wspólnot - podkreśla. @ „SN”

● 4.04. w Mielnowie grupa mieszkańców pod kierunkiem sołtysa Romana Dańko odegrała mis terium Męki Pańskiej. Rozpoczęło się ono w kościele, a przebiegało wokół kościoła. Za angażowanie, stroje, nakład pracy i pomysłowość kilkudziesięciu aktorów wprawia w podziw.  

Z życia Parafii
11.04.WIELKANOC

6,00 REZUREKCJA w int.  Dobroczyńców.

9, 30 w int. Parafii 

11,00 ++ Jan Maria Mazuryk

o g. 17,00 Mszy św, wieczornej nie ma

12.04. Poniedziałek Wielkanocny

8,00  40-lecie ślubu Gagatów

11.00 ++ Anna Władysław Fok

o g. 17,00 Mszy św.  nie ma

Od 13.04. Msze św. o godz. 19,00

Księdza przywozili:

Tarnawce: 11.04.  Zbigniew  Pankiewicz,  

12. 04.  Janusz Buksa. Adam Rowiński 

Korytniki: 11.04. Tadeusz Szpuntowicz, 

12 04. Jan Bajda

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 6.04,: Helena Kruk, Eugenia Duda, Ryszarda Tomaszek, Krystyna Kozdrój.

Korytniki:  Jadwiga Dobrowolska, Teresa Fenik, Barbara Sura, Władysława Hoc 

Tarnawce: Bronisława Potuczko, Maria Stawarz 

Mielnów : Celina Dańko 

Chołowice: Teresa Szuban
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. W tygodniu

Msze św. w Krasiczynie  19,00   

Msze św. W kościołach dojazdowych wg. Zapowiedzi księdza.

Do Małżeństwa przygotowują się 

Piotr KARAŚ z Korytnik

Barbara OSZCZYPKO  z Prałkowiec

Andrzej DZIMIRA  z Biłgoraja 

Jolanta  KOŁODZIEJ  z Krasiczyna

10.04 CHRZEST PRZYJĘLI

Milena LENECKA  z Krasiczyna 

Paweł  SOBALA  z Dybawki

Artur AMAROWICZ  z Korytnik 

3.04. ZMARŁ

Stanisław SUS  l. 74  z Krasiczyna

Pogrzeb w Śliwnicy 6.04 g. 15,30

Msze św. od uczestników pogrzebu: 16.04, 19. – 21.04. g. 19,00  g. 6,30  i 25.04 g. 8,00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

18,00 – 19,00

Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Na kwiaty do Bożego Grobu Róża Wojcie chowskiej 150 zł. 

Możliwość wpłat na rzecz

organizacji pożytku publicznego
Od 01.01.2004 r. podatnicy mogą przeznaczyć niewielką części swojego podatku dochodowego na rzecz wybranych przez siebie tzw. organizacji pożytku publicznego. 

Każdy, kto wpłaci darowiznę na rzecz takiej organizacji, może zmniejszyć swój podatek wska-zany w zeznaniu rocznym. Nie może to być jednak więcej niż 1% podatku. 

Istnieją pewne ograniczenia:

Wpłaty należy dokonać od dnia 1 stycznia r, podatkowego, w którym składane jest zeznanie, do dnia złożenia tego zeznania, nie później jednak 30 kwietnia.  Wpłata musi być udokumentowana. Wystarczającym dokumentem jest dowód wpłaty na rachunek bankowy organizacji pożytku publicz nego, Są też inne mniej ważne warunki. 

Przykład:

Podatnik wykazał w zeznaniu rocznym należny podatek do zapłaty w wysokości 12810 zł. 1% z tej kwoty to 128 zł 10 gr. Maksymalna kwota zmniej szenia podatku z tytułu wpłaty na rzecz organizacji pożytku publicznego wyniesie 128 zł.

Przykładowe adresy do ewentualnego ( próbnego ) wykorzystania. 

Caritas  Warszawa PKO BP SA I O Warsza-wa 70 1020 1013 0000 0102 0002 6526
Rzeszowskie Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta w Rzeszowie

Rzeszów   PKO BP I/O Rzeszów  23 1020 4391 0000 6102 0002 0248
Adres  35-006 Rzeszów, Jana Styki 21

Tel. kier:    17  852 15 71, 852 53 43

E-mail:    albertrzeszow@pro.onet.pl
WWW: 
  www.albert.res.pl
Stowarzyszenie Harcerstwa Katolickiego "Zawisza" Federacja Skautingu Europejskiego 

Adres:      00-893 Warszawa, Ogrodowa 31/35

Telefon:   0-605 740 177, E-mail:   fse@fse.pl
  www.fse.pl, www.eurojam.
Niedługo takie odpisy będą zapewne podsta wą utrzymania parafii 

Oto Słowo Boże 

11.04 Niedziela Zmartwychwstania Pańskiego   Msza w dzień
I Czytanie  Dz 10,34a.37-43

Gdy Piotr przybył do domu centuriona w Ce-zarei, przemówił: Przekonuję się, że Bóg na-prawdę nie ma względu na osoby. Wiecie, co się działo w całej Judei, począwszy od Galilei, po chrzcie, który głosił Jan. Znacie sprawę Jezusa z Nazaretu, którego Bóg namaścił Duchem Świę-tym i mocą. Dlatego że Bóg był z Nim, przeszedł On dobrze czyniąc i uzdrawiając wszystkich, którzy byli pod władzą diabła. A my jesteśmy świadkami wszystkiego, co zdziałał w ziemi ży-dowskiej i w Jerozolimie. Jego to zabili, zawiesiw szy na drzewie. 

Bóg wskrzesił Go trzeciego dnia i pozwolił Mu ukazać się nie całemu ludowi, ale nam, wy branym uprzednio przez Boga na świadków, któ-rzyśmy z Nim jedli i pili po Jego zmartwych wstaniu. On nam rozkazał ogłosić ludowi i dać świadectwo, że Bóg ustanowił Go sędzią żywych i umarłych. Wszyscy prorocy świadczą o tym, że każdy, kto w Niego wierzy, przez Jego imię otrzymuje odpuszczenie grzechów.

II Czytanie   (Kol 3,1-4)

Jeśliście więc razem z Chrystusem powstali z martwych, szukajcie tego, co w górze, gdzie prze bywa Chrystus zasiadając po prawicy Boga. Dąż cie do tego, co w górze, nie do tego, co na ziemi. Umarliście bowiem i wasze życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu. Gdy się ukaże Chrystus, nasze życie, wtedy i wy razem z Nim ukażecie się w chwale.

Lub      (1 Kor 5,6b-8)

Czyż nie wiecie, że odrobina kwasu całe cias to zakwasza? Wyrzućcie więc stary kwas, abyście się stali nowym ciastem, jako że przaśni jesteście. Chrystus bowiem został złożony w ofierze jako nasza Pascha. Tak przeto odprawiajmy święto nasze, nie przy użyciu starego kwasu, kwasu złości i przewrotności, lecz - przaśnego chleba czystości i prawdy.

SEKWENCJA

Niech w święto radosne Paschalnej Ofiary
Składają jej wierni uwielbień swych dary.

Odkupił swe owce Baranek bez skazy,
Pojednał nas z Ojcem i zmył grzechów zmazy.

Śmierć zwarła się z życiem i w boju, o dziwy,
Choć poległ Wódz życia, króluje dziś żywy.

Maryjo, ty powiedz, coś w drodze widziała?
Jam Zmartwychwstałego blask chwały ujrzała.

Żywego już Pana widziałam, grób pusty,
I świadków anielskich, i odzież, i chusty.

Zmartwychwstał już Chrystus, Pan mój i nadzieja,
A miejscem spotkania będzie Galilea.

Wiemy, żeś zmartwychwstał, że ten cud prawdziwy,
O Królu Zwycięzco, bądź nam miłościwy.

Ewangelia    (J 20,1-9)

Pierwszego dnia po szabacie, wczesnym ran kiem, gdy jeszcze było ciemno, Maria Magdalena udała się do grobu i zobaczyła kamień odsunięty od grobu. Pobiegła więc i przybyła do Szymona Piotra i do drugiego ucznia, którego Jezus kochał, i rzekła do nich: Zabrano Pana z grobu i nie wiemy, gdzie Go położono. 

Wyszedł więc Piotr i ów drugi uczeń i szli do grobu. Biegli oni obydwaj razem, lecz ów drugi uczeń wyprzedził Piotra i przybył pierwszy do grobu. A kiedy się nachylił, zobaczył leżące płótna, jednakże nie wszedł do środka. Nadszedł potem także Szymon Piotr, idący za nim. Wszedł on do wnętrza grobu i ujrzał leżące płótna oraz chustę, która była na Jego głowie, leżącą nie razem z płótnami, ale oddzielnie zwiniętą na jednym miejscu.  Wtedy wszedł do wnętrza także i ów drugi uczeń, który przybył pierwszy do grobu. Ujrzał i uwierzył. Dotąd bowiem nie rozumieli jeszcze Pisma, /które mówi/, że On ma powstać z martwych.

Patron non violente

To słowo używane w języku polityczno dyp-lomatycznym oznacza rezygnację z użycia siły i przemocy. Pojawiło się dopiero w minionym stu-leciu w wyniku działalności Gandhiego, bojow nika o wolność Indii. Znacznie wcześniej jednak metodę tę zastosował Pan Jezus Wielki Bojownik o uwolnienie człowieka z niewoli „śmierci piekła i9 szatana” 

Popatrzmy:

Był niewinny. Cierpiał niesprawiedliwie. Za-mordowali Go w sposób okrutny. Ilu ludzi miało w tym udział? Annasz, Kajfasz, Najwyższa Rada, Piłat, Herod, Judasz, pluton egzekucyjny, tłum wołający „Ukrzyżuj Go!” Winni byli również ucz niowie. W chwili pojmania nie stanęli w Jego ob-ronie. Wszyscy zwątpili w Niego, zostawili Go sa-mego. Ich tchórzostwo ułatwiło aresztowanie i egzekucję.

I oto wyszedł z grobu. Teraz mógł dochodzić sprawiedliwości. Mógł porazić paraliżem umyte ręce Piłata, które podpisały wyrok śmierci; mógł osądzić Kajfasza i skazać na śmierć członków Wielkiej Rady; mógł nałożyć cierniową koronę żołnierzom, którzy ją upletli; mógł oddać każde uderzenie bicza i wydać na ukrzyżowanie tłum wołający „Ukrzyżuj Go!”. Mógł...

Mógł... a  ednak nie uczynił tego. Po zmart wychwstaniu w ogóle nie zajął się tymi, którzy wyrządzili Mu krzywdę. Nawet ich nie szukał. Z żadnym z nich się nie spotkał. Szukał jedynie ludzi dobrych, tych, którzy gdy nauczał, groma-dzili się, by Go słuchać. Rozmawiał jedynie z ty-mi, którzy w Niego uwierzyli. Po zmartwych wstaniu Chrystus ze złymi ludźmi się nie kontak tuje. On się nimi nie zajmuje. Troszczy się wyłącz nie o dobrych.

Przebywa w świecie dobra. Zło nie ma już do Niego dostępu. Zmartwychwstanie to wielki try-umf dobra. To gwarancja pomocy dla każdego, kto wierzy w dobro, kto chce być dobrym. Od zmartwychwstania Chrystusa szansę na spotkanie z Nim mają jedynie ludzie dobrzy, ci, którzy pragną wejść w świat dobra. Źli już Go nie spotkają, bo nie mogą wejść w Jego świat dobra. Oni zginą w świecie zła, który zostanie przez Niego potępiony na Sądzie Ostatecznym.

Wielkanoc to radosna uroczystość dla wszyst kich ludzi dobrej woli. To dzień otwarcia bramy świata wiecznej dobroci i umożliwienie wejścia w ten świat każdemu, kto zawierzy Chrystusowi.

Istnieje świat czystego dobra, do którego zło już nie sięga! Warto być dobrym, aby do tego świata należeć! Wg. @Ks. Edward Staniek
12 o4.  Poniedziałek Wielkanocny

I Czytanie (Dz 2,14.22-32)

W dniu pięćdziesiątnicy stanął Piotr razem z Jedenastoma i przemówił do nich donośnym głosem: Mężowie Judejczycy i wszyscy mieszkań cy Jerozolimy, przyjmijcie do wiadomości i posłu chajcie uważnie mych słów. Mężowie izraelscy, słuchajcie tego, co mówię: Jezusa Nazarejczyka, Męża, którego posłannictwo Bóg potwierdził wam niezwykłymi czynami, cudami i znakami, jakich Bóg przez Niego dokonał wśród was, o czym sami wiecie, tego Męża, który z woli posta nowienia i przewidzenia Bożego został wydany, przybiliście rękami bezbożnych do krzyża i zabiliś cie. Lecz Bóg wskrzesił Go, zerwawszy więzy śmierci, gdyż niemożliwe było, aby ona panowała nad Nim, bo Dawid mówił o Nim: 

Miałem Pana zawsze przed oczami, gdyż stoi po mojej prawicy, abym się nie zachwiał. Dlatego ucieszyło się moje serce i rozradował się mój język, także i moje ciało spoczywać będzie w nadziei, że nie zostawisz duszy mojej w Otchłani ani nie dasz Świętemu Twemu ulec skażeniu. Dałeś mi poznać drogi życia i napełnisz mnie radością przed obliczem Twoim. 

Bracia, wolno powiedzieć do was otwarcie, że patriarcha Dawid umarł i został pochowany w grobie, który znajduje się u nas aż po dzień dzi-siejszy. Więc jako prorok, który wiedział, że Bóg przysiągł mu uroczyście, iż jego Potomek zasią-dzie na jego tronie, widział przyszłość i przepo wiedział zmartwychwstanie Mesjasza, że ani nie pozostanie w Otchłani, ani ciało Jego nie ulegnie rozkładowi. Tego właśnie Jezusa wskrzesił Bóg, a my wszyscy jesteśmy tego świadkami.

Ewangelia Mt 28,8-15

Gdy anioł przemówił do niewiast, one poś-piesznie oddaliły się od grobu, z bojaźnią i wielką radością, i biegły oznajmić to Jego uczniom. A oto Jezus stanął przed nimi i rzekł: Witajcie. One podeszły do Niego, objęły Go za nogi i oddały Mu pokłon. 

A Jezus rzekł do nich: Nie bójcie się. Idźcie i oznajmijcie moim braciom: niech idą do Galilei, tam Mnie zobaczą. Gdy one były w drodze, nie-którzy ze straży przyszli do miasta i powiadomili arcykapłanów o wszystkim, co zaszło. Ci zebrali się ze starszymi, a po naradzie dali żołnierzom sporo pieniędzy i rzekli: Rozpowiadajcie tak: Jego uczniowie przyszli w nocy i wykradli Go, gdyśmy spali. A gdyby to doszło do uszu namiestnika, my z nim pomówimy i wybawimy was z kłopotu. 

Ci więc wzięli pieniądze i uczynili, jak ich pouczono. I tak rozniosła się ta pogłoska między Żydami i trwa aż do dnia dzisiejszego.

13 04.Wtorek Wielkanocny  I Czytanie Dz 2,36-41)

W dniu Pięćdziesiątnicy Piotr mówił do Ży-dów: Niech więc cały dom Izraela wie z niewzruszoną pewnością, że tego Jezusa, którego wyście ukrzyżowali, uczynił Bóg i Panem, i Mesjaszem. 

Gdy to usłyszeli, przejęli się do głębi serca: Cóż mamy czynić, bracia? - zapytali Piotra i po-zostałych Apostołów. Nawróćcie się - powiedział do nich Piotr - i niech każdy z was ochrzci się w imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego. Bo dla was jest obietnica i dla dzieci waszych, i dla wszystkich, którzy są daleko, a których powo ła Pan Bóg nasz. 

W wielu też innych słowach dawał świadec two i napominał: Ratujcie się spośród tego przew-rotnego pokolenia! Ci więc, którzy przyjęli jego naukę, zostali ochrzczeni. I przyłączyło się owego dnia około trzech tysięcy dusz.

14 Środa Wielkanocna  

I Czytanie  Dz 3,1-10)

Gdy Piotr i Jan wchodzili do świątyni na mod-litwę o godzinie dziewiątej, wnoszono właśnie pewnego człowieka, chromego od urodzenia. Kła-dziono go codziennie przy bramie świątyni, zwanej Piękną, aby wstępujących do świątyni, prosił o jałmużnę. 

Ten zobaczywszy Piotra i Jana, gdy mieli wejść do świątyni, prosił ich o jałmużnę. Lecz Piotr wraz z Janem przypatrzywszy się mu powiedział: Spójrz na nas. A on patrzył na nich oczekując od nich jałmużny. Nie mam srebra ani złota - powiedział Piotr - ale co mam, to ci daję: W imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka, chodź! I ująwszy go za prawą rękę, podniósł go. A on natychmiast odzyskał władzę w nogach i stopach. Zerwał się i stanął na nogach, i chodził, i wszedł z nimi do świątyni, chodząc, skacząc i wielbiąc Boga. A cały lud zobaczył go chodzącego i chwalącego Boga. I rozpoznawali w nim tego człowieka, który siadał przy Pięknej Bramie świątyni, aby żebrać, i ogarnęło ich zdumienie i zachwyt z powodu tego, co go spotkało.

Ewangelia    (Łk 24,13-35)

W pierwszy dzień tygodnia dwaj uczniowie Jezusa byli w drodze do wsi, zwanej Emaus, oddalonej sześćdziesiąt stadiów od Jerozolimy. Rozmawiali oni z sobą o tym wszystkim, co się wydarzyło. Gdy tak rozmawiali i rozprawiali z sobą, sam Jezus przybliżył się i szedł z nimi. Lecz oczy ich były niejako na uwięzi, tak że Go nie poznali. On zaś ich zapytał: Cóż to za rozmowy prowadzicie z sobą w drodze? 

Zatrzymali się smutni. A jeden z nich, imie-niem Kleofas, odpowiedział Mu: Ty jesteś chyba jedynym z przebywających w Jerozolimie, który nie wie, co się tam w tych dniach stało. Zapytał ich: Cóż takiego? Odpowiedzieli Mu: To, co się stało z Jezusem Nazarejczykiem, który był proro-kiem potężnym w czynie i słowie wobec Boga i całego ludu; jak arcykapłani i nasi przywódcy wydali Go na śmierć i ukrzyżowali. A myśmy się spodziewali, że On właśnie miał wyzwolić Izra-ela. Tak, a po tym wszystkim dziś już trzeci dzień, jak się to stało. Nadto jeszcze niektóre z naszych kobiet przeraziły nas: były rano u grobu, a nie znalazłszy Jego ciała, wróciły i opowiedziały, że miały widzenie aniołów, którzy zapewniają, iż On żyje. Poszli niektórzy z naszych do grobu i zastali wszystko tak, jak kobiety opowiadały, ale Jego nie widzieli. 

Na to On rzekł do nich: O nierozumni, jak nie-skore są wasze serca do wierzenia we wszystko, co powiedzieli prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swej chwały? I zaczynając od Mojżesza poprzez wszystkich proroków wykładał im, co we wszystkich Pis-mach odnosiło się do Niego. Tak przybliżyli się do wsi, do której zdążali, a On okazywał, jakoby miał iść dalej. Lecz przymusili Go, mówiąc: Zostań z nami, gdyż ma się ku wieczorowi i dzień się już nachylił. 

Wszedł więc, aby zostać z nimi. Gdy zajął z nimi miejsce u stołu, wziął chleb, odmówił bło-gosławieństwo, połamał go i dawał im. Wtedy oczy im się otworzyły i poznali Go, lecz On znik-nął im z oczu. I mówili nawzajem do siebie: Czy serce nie pałało w nas, kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyjaśniał? W tej samej go-dzinie wybrali się i wrócili do Jerozolimy. Tam zastali zebranych Jedenastu i innych z nimi, któ-rzy im oznajmili: Pan rzeczywiście zmartwych-wstał i ukazał się Szymonowi. Oni również opo-wiadali, co ich spotkało w drodze, i jak Go poznali przy łamaniu chleba.

ZOSTAŃ Z NAMI

W sam dzień Paschy pod wieczór Jezus zmart wychwstały przyłącza się, jako podróżny, do dwóch uczniów zdążających do Emaus, gdy roz mawiają między sobą o przygnębiających wyda rze \niach, jakie miały miejsce w Jerozolimie w ubiegły piątek 

Również oni, jak Maria z Magdali, nie rozpoz nają Go; nie na skutek wzruszenia, lecz ponieważ są przekonani, że wszystko skończyło się bezpo wrotnie. Uwierzyli w Jezusa, „który był potężnym w czynie i słowie wobec Boga i całego ludu”, lecz zawiedli się, ponieważ został skazany na śmierć i ukrzyżowany. 

Wiedzą dobrze o „widzeniu aniołów”, jakie miały kobiety, i o tym, że grób został pusty, lecz to nie potrafiło obudzić ich nadziei, ponieważ „Jego nie widzieli”, i nie spostrzegają się, że Jezus idzie właśnie obok nich. On zaś przyłączył się, by ich oświecić: „

Myśl o Mesjaszu politycznym, który by zape wnił pomyślność Izraelowi, przeszkodziła obyd wom uznać w Chrystusie cierpiącym obiecanego Zbawiciela. Jak można spodziewać się zbawienia od kogoś, kto umarł zawieszony na krzyżu? Kto nie wierzy w zmartwychwstanie Pana, nie może przyjąć tajemnicy Jego zbawczej śmierci. 

Mówili o niej prorocy, zapowiedział ją sam Jezus; dwaj uczniowie wiedzą o tym. Owszem, Pan jest z nimi, i słyszą, jak wyjaśnia Pisma: „Za czynając od Mojżesza poprzez wszystkich proro-ków wykładał im, co we wszystkich Pismach odnosiło się do Niego”, słuchają Go chętnie, lecz jeszcze nie wierzą. Marii wystarczyło, że zawo-łano ją po imieniu, aby uznała Zmartwychwsta-łego. Dwom uczniom nie wystarczył ani Jego głos, ani długa rozmowa z Nim, ani wykład Pism, jaki uczynił.

Istotnie, można mieć Pana blisko, chodzić obok Niego, a nie rozpoznać Go. Można posiadać najlepszą znajomość Pisma, a jednak można nie uchwycić jego głębokiego znaczenia, jakie obja-wia Bóg. Dlatego też wielu nie może uczynić tego skoku od poznania do wiary, od wiedzy o wielu rzeczach do uchwycenia jednej rzeczy potrzebnej. 

Nawet ujrzeć Pana nie wystarcza, aby uwie-rzyć, jeżeli wiara nie oświeca nas wewnętrznie. @ O. Gabriel 
15 04.Czwartek Wielkanocny

I Czytanie (Dz 3,11-26)

Gdy chromy, uzdrowiony, trzymał się Piotra i Jana, cały lud zdumiony zbiegł się do nich w krużganku, który zwano Salomonowym. 

Na ten widok Piotr przemówił do ludu: Mężowie izraelscy! Dlaczego dziwicie się temu? I dlaczego także patrzycie na nas, jakbyśmy własną mocą lub pobożnością sprawili, że on chodzi? Bóg naszych ojców, Bóg Abrahama, Izaaka i Jakuba, wsławił Sługę swego, Jezusa, wy jednak wydaliście Go i zaparliście się Go przed Piłatem, gdy postanowił Go uwolnić. Zaparliście się Świę-tego i Sprawiedliwego, a wyprosiliście ułaskawie-nie dla zabójcy. Zabiliście Dawcę życia, ale Bóg wskrzesił Go z martwych, czego my jesteśmy świadkami. I przez wiarę w Jego imię temu człowiekowi, którego widzicie i którego znacie, imię to przywróciło siły. 

Wiara /wzbudzona/ przez niego dała mu tę pełnię sił, którą wszyscy widzicie. Lecz teraz wiem, bracia, że działaliście w nieświadomości, tak samo jak zwierzchnicy wasi. A Bóg w ten sposób spełnił to, co zapowiedział przez usta wszystkich proroków, że Jego Mesjasz będzie cier piał. Pokutujcie więc i nawróćcie się, aby grzechy wasze zostały zgładzone, aby nadeszły od Pana dni ochłody, aby też posłał wam zapowiedzianego Mesjasza, Jezusa, którego niebo musi zatrzymać aż do czasu odnowienia wszystkich rzeczy, co od wieków przepowiedział Bóg przez usta swoich świętych proroków. Powiedział przecież Mojżesz: Proroka jak ja wzbudzi wam Pan, Bóg nasz, spośród braci waszych. 

Słuchajcie Go we wszystkim, co wam powie. A każdy, kto nie posłucha tego Proroka, zostanie usunięty z ludu. Zapowiadali te dni także pozostali prorocy, którzy przemawiali od czasów Samuela i jego następców. Wy jesteście synami proroków i przymierza, które Bóg zawarł z waszymi ojcami, kiedy rzekł do Abrahama: Błogosławione będą w potomstwie twoim wszystkie narody ziemi. Dla was w pierwszym rzędzie wskrzesił Bóg Sługę swego i posłał Go, aby błogosławił każdemu z was w odwracaniu się od grzechów.

Ewangelia     (Łk 24,35-48)

Uczniowie opowiadali, co ich spotkało w drodze, i jak poznali Jezusa przy łamaniu chleba. A gdy rozmawiali o tym, On sam stanął pośród nich i rzekł do nich: Pokój wam! Zatrwożonym i wylękłym zdawało się, że widzą ducha. Lecz On rzekł do nich: Czemu jesteście zmieszani i dlaczego wątpliwości budzą się w waszych sercach? Popatrzcie na moje ręce i nogi: to Ja jestem. Dotknijcie się Mnie i przekonajcie: duch nie ma ciała ani kości, jak widzicie, że Ja mam. 

Przy tych słowach pokazał im swoje ręce i no-gi. Lecz gdy oni z radości jeszcze nie wierzyli i pełni byli zdumienia, rzekł do nich: Macie tu coś do jedzenia? Oni podali Mu kawałek pieczonej ryby. Wziął i jadł wobec nich. Potem rzekł do nich: To właśnie znaczyły słowa, które mówiłem do was, gdy byłem jeszcze z wami: Musi się wy-pełnić wszystko, co napisane jest o Mnie w Pra-wie Mojżesza, u Proroków i w Psalmach. Wtedy oświecił ich umysły, aby rozumieli Pisma, i rzekł do nich: Tak jest napisane: Mesjasz będzie cierpiał i trzeciego dnia zmartwychwstanie, w imię Jego głoszone będzie nawrócenie i odpuszczenie grzechów wszystkim narodom, począwszy od Jerozolimy. Wy jesteście świadkami tego.

 Rozważanie 

„Dotknijcie się mnie (...). Po kazał im swoje ręce i nogi. (...) Wziął i jadł wo bec wszystkich. Zmartwychwstanie to nie jest przejście w jak ąś czysto ducho wą egzystencję. 

Dotyczy ciała i duszy Jezusa. Nie jest powro tem do ziemskiego życia, jest wkroczeniem w  inny wymiar, w eon Ojca, jest wydarzeniem po nadhistorycznym, ale też nie jest jakimś przetr waniem tylko ducha, pięknej idei, pamięci... „To ja jestem!” 

Tylko rzeczywisty Jezus Chrystus z Nazaretu może nas wezwać do całko witej przemiany na-szego życia, przez apostołów, którzy „w Imię Je-go” wołają: „Pokutujcie i nawróćcie się, aby grzechy wasze zostały zgładzone!...” To już nie jest ton Jana Chrzciciela: nie chodzi o apokaliptyczny strach przed Bogiem. Wezwanie do nawrócenia skierowane jest do sumienia i wol-ności człowieczej, wyraża się w słowach wymia-ny i spotkania. Także grzesznik jest człowiekiem i należy mu się szacunek, taki, jaki nam okazuje Bóg. „Czym jest człowiek, że o nim pamiętasz, czym syn człowieczy, że troszczysz się o niego? (...) O Panie, Panie nasz, jak przedziwne jest Imię Twoje po całej ziemi!”@Ks. Michał Czajkowski
16 04. Piątek Wielkanocny 

I Czytanie (Dz 4,1-12)

Gdy Piotr i Jan przemawiali do ludu, po uzd-rowieniu chromego, podeszli do nich kapłani i do-wódca straży świątynnej oraz saduceusze obu-rzeni, że nauczają lud i głoszą zmartwychwstanie umarłych w Jezusie. Zatrzymali ich i oddali pod straż aż do następnego dnia, bo już był wieczór. A wielu z tych, którzy słyszeli naukę, uwierzyło. Liczba mężczyzn dosięgała około pięciu tysięcy. Następnego dnia zebrali się ich przełożeni i starsi, i uczeni w Jerozolimie: arcykapłan Annasz, Kaj fasz, Jan, Aleksander i ilu ich było z rodu arcy-kapłańskiego. 

Postawili ich w środku i pytali: Czyją mocą albo w czyim imieniu uczyniliście to? Wtedy Piotr napełniony Duchem Świętym powiedział do nich: Przełożeni ludu i starsi! Jeżeli przesłuchujecie nas dzisiaj w sprawie dobrodziejstwa, dzięki któremu chory człowiek uzyskał zdrowie, to niech będzie wiadomo wam wszystkim i całemu ludowi Izra-ela, że w imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka - którego ukrzyżowaliście, a którego Bóg wskrzesił z martwych - że przez Niego ten człowiek stanął przed wami zdrowy. On jest kamieniem, odrzu-conym przez was budujących, tym, który stał się głowicą węgła. I nie ma w żadnym innym zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod niebem żadnego innego imienia, w którym moglibyśmy być zbawieni.

Ewangelia   (J 21,1-14)
Jezus znowu ukazał się nad Morzem Tyberia- dzkim. A ukazał się w ten sposób: Byli razem Szymon Piotr, Tomasz, zwany Didymos, Nata-nael z Kany Galilejskiej, synowie Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów. 

Szymon Piotr powiedział do nich: Idę łowić ryby. Odpowiedzieli mu: Idziemy i my z tobą. Wyszli więc i wsiedli do łodzi, ale tej nocy nic nie złowili. A gdy ranek zaświtał, Jezus stanął na brzegu. Jednakże uczniowie nie wiedzieli, że to był Jezus. A Jezus rzekł do nich: Dzieci, czy macie co na posiłek? Odpowiedzieli Mu: Nie. On rzekł do nich: Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a znajdziecie. 

Zarzucili więc i z powodu mnóstwa ryb nie mogli jej wyciągnąć. Powiedział więc do Piotra ów uczeń, którego Jezus miłował: To jest Pan! Szymon Piotr usłyszawszy, że to jest Pan, przyw dział na siebie wierzchnią szatę - był bowiem prawie nagi - i rzucił się w morze. Reszta uczniów dobiła łodzią, ciągnąc za sobą sieć z rybami. Od brzegu bowiem nie było daleko - tylko około dwustu łokci. 

A kiedy zeszli na ląd, ujrzeli żarzące się na ziemi węgle, a na nich ułożoną rybę oraz chleb. Rzekł do nich Jezus: Przynieście jeszcze ryb, któreście teraz ułowili. Poszedł Szymon Piotr i wyciągnął na brzeg sieć pełną wielkich ryb w liczbie stu pięćdziesięciu trzech. A pomimo tak wielkiej ilości, sieć się nie rozerwała. Rzekł do nich Jezus: Chodźcie, posilcie się! Żaden z ucz-niów nie odważył się zadać Mu pytania: Kto Ty jesteś? bo wiedzieli, że to jest Pan. A Jezus przy szedł, wziął chleb i podał im - podobnie i rybę. To już trzeci raz, jak Jezus ukazał się uczniom od chwili, gdy zmartwychwstał.

 Rozważanie 

Po Wielkanocy wracamy do naszych zwyk-łych zajęć, jak apostołowie Jezusa: zawód, praca (łowienie ryb), posiłek... Dzień powszedni ma swoje wymogi. A przecież ich życie powszednie nabrało nowego wymiaru i blasku! On jest w nim obecny: „To jest Pan!” – wykrzykuje „ów uczeń, którego Jezus miłował”. A Piotr oświadczy przed arcykapłanami, „że w Imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka, którego wy ukrzyżowaliście, a którego Bóg wskrzesił z martwych, że przez Niego ten człowiek stanął przed wami zdrowy”. Cześć pierwszych chrześcijan dla Imienia Jezus pokazuje nam, jak decydującym wydarzeniem była dla nich Pascha: nie ma Go, śmierć im Go zabrała, a przecież „w Jego Imię”, mocą Jego śmierci i Jego zmartwychwstania, kontynuowane jest Jego mesjańskie zwycięstwo nad grzechem, chorobą i śmiercią. „I nie ma w żadnym innym zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod niebem żadnego innego Imienia, w którym moglibyśmy być zbawieni.” Bóg może doprowadzić do siebie każdego człowieka, także tego, który nie zna Ewangelii, ale wierzymy, że jest tylko jeden Po-średnik zbawienia: „Jezus Chrystus Nazarejczyk”.

17 Sobota Wielkanocna 

 I Czytanie (Dz 4,13-21)

Przełożeni i starsi, i uczeni widząc odwagę Piotra i Jana, a dowiedziawszy się, że są oni ludź-mi nieuczonymi i prostymi, dziwili się. Roz poznawali w nich też towarzyszy Jezusa. A wi-dząc nadto, że stoi z nimi uzdrowiony człowiek, nie znajdowali odpowiedzi. 

Kazali więc im wyjść z sali Rady i naradzili się: Co mamy zrobić z tymi ludźmi? - mówili je-den do drugiego - bo dokonali jawnego znaku, oczywistego dla wszystkich mieszkańców Jero-zolimy. Przecież temu nie możemy zaprzeczyć. Aby jednak nie rozpowszechniało się to wśród ludu, zabrońmy im surowo przemawiać do kogokolwiek w to imię. 

Przywołali ich potem i zakazali im w ogóle przemawiać, i nauczać w imię Jezusa. Lecz Piotr i Jan odpowiedzieli: Rozsądźcie, czy słuszne jest w oczach Bożych bardziej słuchać was niż Boga? Bo my nie możemy nie mówić tego, cośmy widzieli i słyszeli. Oni zaś ponowili groźby, a nie znajdując żadnej podstawy do wymierzenia im kary, wypuścili ich ze względu na lud, bo wszyscy wielbili Boga z powodu tego, co się stało.

Ewangelia     (Mk 16,9-15)

Po swym zmartwy chwstaniu, wczesnym rankiem w pierwszy dzień tygodnia, Jezus ukazał się najpierw Ma rii Magdalenie, z której wyrzucił się dem złych duchów. Ona poszła i oznajmiła to tym, któ rzy byli z Nim, pogrą żonym w smutku i płaczącym. 

Ci jednak słysząc, że żyje i że ona Go widziała, nie chcieli wierzyć. Potem ukazał się w innej postaci dwom z nich na drodze, gdy szli do wsi. Oni powrócili i oznajmili pozostałym. Lecz im też nie uwierzyli. W końcu ukazał się samym Jedenastu, gdy siedzieli za stołem, i wyrzucał im brak wiary i upór, że nie wierzyli tym, którzy widzieli Go zmartwychwstałego. I rzekł do nich: Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu!

 Rozważanie 

„Jezus ukazał się najpierw Marii Magdalenie”, ale jej nie uwierzyli. Nie dlatego, że to kobieta, ale dlatego, że naprawdę trudno uwierzyć w coś tak niebywałego, „że żyje i że ona Go widziała”. 

Ale wpierw nie uwierzą jeszcze tym, którym „ukazał się na drodze, gdy szli do wsi”. Wreszcie „ukazał się samym Jedenastu, gdy siedzieli za stołem (...). I rzekł do nich: ‘Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu!’

I poszli – bo usłyszeli, ujrzeli, dotknęli, doś wiadczyli Zmartwychwstałego. I dzięki temu dot knięciu chrześcijaństwo – mimo naszych usiłowań – nie jest ideologią. I dzięki temu osobistemu doświadczeniu Ewangelia rozeszła się po świecie tak szybko i tak daleko, aż do nas, nad Wisłę, i dalej... „Bo my nie możemy nie mówić tego, co widzieliśmy i co słyszeliśmy.” 
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Tu jest klucz do wszelkiej ewangelizacji, starej i nowej. „Pan moją mocą i pieśnią, On stał się moim Zbawcą.” Jeśli doświadczyłem Jego mocy paschalnej, jeśli orędzie wielkanocne naprawdę rozbrzmiało w moim sercu, potrafię wyśpiewy wać innym Zbawcę.Ks. Michał Czajkowski
JAROSŁAW GOWIN, red. naczelny krakow skiego „Znaku”   zastanawia się Jak nie należy pisać o Kościele . Okazją  były niedawne wybory przewodniczącego Komisji Plenarnej Episkopatu Polski, które  po raz kolejny ujawniły bezradność polskich mediów w opisie Kościoła. 

Dziennikarze pisali, mówili, pokazywali, że wynik wyborów przesądzi o kierunku ewolucji polskiego katolicyzmu w najbliższych latach, że biskupi są podzieleni na "liberałów" i "konserwa tystów", że na czele każdego z nurtów stoją abp Gądecki i abp Michalik, a na koniec - że wygrali "konserwatyści", co wróży Kościołowi źle (tak twierdziła większość mediów) lub dobrze (to opinia dziennikarskiej mniejszości). 

Taka "analiza" jest prosta (dwa nurty), drama tyczna (od wyniku wyborów zależy przyszłość Kościoła), jasno rozdziela role (dobrzy "liberało wie" i źli "konserwatyści" lub odwrotnie). 

Tymczasem problem w tym, że wszystko to raczej nijak się ma do rzeczywistości, a prawdy w tym tyle, że były wybory, startowali obaj wzmiankowani hierarchowie, głosy biskupów były podzielone (rozstrzygnięcie zapadło dopiero w trzeciej turze), a zwycięzca jest bezsprzecznie bardziej "konserwatywny" od pokonanego” Cała reszta to uproszczenia, które więcej fałszują, niż wyjaśniają. 

Po pierwsze, stanowisko przewodniczącego episkopatu nie daje wielkich uprawnień. Po okre-sie wymuszonej przez komunizm centralizacji, Kościół w Polsce wraca do tradycyjnego modelu zdecentralizowanego, w którym głos rozstrzyga jący na terenie danej diecezji ma miejscowy biskup. Tak było przez stulecia i dobrze, że z powrotem tak będzie. 

Po drugie, jak w każdej zbiorowości wewnątrz episkopatu, występują oczywiście różnice zdań. W moim przekonaniu są one jednak - zwłaszcza jak na złożoność problemów, wobec których stoi Kościół - nikłe (nie wspominając już o braku jakichkolwiek różnic doktrynalnych). Nie ma podstaw, by mówić o dwu silnie spolaryzowanych nurtach. Jeśli już, to trzeba by mówić o wielu nurtach, przy czym ten "liberalny" to nie tyle nurt, ile cieniutka strużka. Kompletnym nieporozumie-niem jest traktowanie abp. Gądeckiego jako przywódcy tej grupy - gdyby nim był w istocie, odpadłby już w pierwszej turze i nie miałby żad-nych szans na zajęcie stanowiska wiceprzewodni czącego. 

Trzeba się też zastanowić, na podstawie jakich to kryteriów media dokonały podziału na "libe-rałów" i "konserwatystów". Najczęściej przywoły-wanym wyróżnikiem był stosunek do integracji europejskiej. Jednak najwięksi nawet euroentuz-jaści (lub najzagorzalsi eurosceptycy) muszą przyznać, że jest to kwestia z punktu widzenia Kościoła drugo-, a nawet trzeciorzędna. W dodatku - wobec jednoznacznie proeuropejskiego nastawienia Jana Pawła II - biskupi polscy różnią się co najwyżej stopniem aprobaty dla procesu integracji. 

Stosunek do Soboru Watykańskiego II? Tu jest podobnie: jedni akceptują jego nauczanie entu zjastycznie, inni powściągliwie, nikt go nie odrzuca, choć też nikt dobrze nie wie, jak wcielać postanowienia soboru w dzisiejszych warunkach. 

Stosunek do ekumenizmu? To abp Michalik zażegnał konflikt przemyskich wiernych z greko-katolikami. 

Podobnie złożony jest obraz Kościoła w Pols-ce, gdy chodzi o tak ważne sprawy jak miejsce świeckich czy rola nowych ruchów religijnych. Natomiast postulaty zachodnich "liberałów" - zniesienie celibatu, uznanie kapłaństwa kobiet, wprowadzenie do struktur kościelnych mechaniz mów demokratycznych - w Polsce pojawiają się całkowicie marginalnie. 

Analiza różnic (bądź ich braku) w episkopacie wymaga sięgnięcia po kryteria teologiczne, mo-ralne, filozoficzne, a dopiero na końcu społeczne czy polityczne 

Wśród świeckich także dominują zamazujące rzeczywistość schematy. Niektórzy proponują, by – jak w polityce – „ciąć po skrzydłach” a budować "silny Kościół środka". Taki podział jest wygod nym narzędziem do eliminowania oponentów, nic jednak nie mówi o wewnętrznym pluralizmie i o problemach Kościoła. Jasne, że każdy chciałby należeć do "silnego Kościoła środka", tyle że inaczej umiejscawia owo centrum.

Poglądy uchodzące w Polsce za liberalne i skrajnie niebezpieczne za „modernistyczne”, na mapie zachodnioeuropejskiego katolicyzmu znaj dują się właśnie w środku, "liberalny" biskup Pieronek - ze swoimi poglądami w dowolnym episkopacie zachodnioeuropejskim zaliczany byłby do skrzydła "konserwatywnego". 

A do jakiego nurtu zaliczyć coraz liczniejsze w Polsce nowe ruchy religijne? Które do którego nurtu? NP. duszpasterstwa akademickie, spotkania gnieźnieńskie poradnie antyaborcyjne, z rezerwą wobec obecnego stanowiska Kościoła w sprawie antykoncepcji? Albo niektóre wspólnoty Odnowy w Duchu Świętym, które – dla jednych - biją na głowę zachodni ruch "My jesteśmy Kościołem", - dla innych - w pesymistycznej ocenie współczes nej cywilizacji zbliżają się do "hiperkonserwa tystów"? 

Zmartwychwstanie 

Kilka myśli do świątecznego jajka... 

Podczas świąt nasze myśli często zdążają w stronę Jerozolimy. Wielu z nas zapewne nieraz myślało o tym, że tam, w autentycznych miejs-cach męki Jezusa, prawda o ziemskiej misji Zbawiciela może dotrzeć do człowieka bardziej bezpośrednio, z większą siłą. Jednocześnie oba-wiamy się, że atmosferę tych świętych miejsc za kłóca krwawy konflikt. Jak jest naprawdę? Jak przeżywa się Wielkanoc w Jerozolimie? 

Ks. Marek Łuczak spędził tam święta w zesz łym roku. Relację przekazuje w świątecznym numerze „Gościa Niedzielnego”: 

... Tegoroczne świętowanie jest zdominowane przez incydent związany z zabiciem Jassina. - Skutki eskalacji zamachów spadają na ludność cywilną po obu stronach. Mieszkańcy Izraela żyją w lęku przed zapowiadanymi przez Hamas zama-chami odwetowymi. Palestyńczycy znowu zostali zamknięci przez wojsko izraelskie w pierścieniu blokady. W tym roku zarówno w obchodach Niedzieli Palmowej, jak i Triduum Paschalnego nie mogli uczestniczyć katolicy palestyńscy z Zachodniego Brzegu, m.in. z Betlejem. Znów nie było pielgrzymów z całego świata. Do Świętego Miasta w obawie przed zamachami nie przyje-chali chrześcijanie z Izraela, wśród których są także pracujący tam Polacy.

Gospodarzom świętych miejsc jest tym bardziej przykro z powodu konfliktu, że w tym roku okazja do świętowania była większa niż zwykle. Rzadko się zdarza, że Zmartwychwstanie w obydwu kalendarzach przypada tego samego dnia. Ze względu na dużą liczbę pielgrzymów różnych wyznań i obrządków, tego niedzielnego poranka w bazylice panuje ”święte zamieszanie”. Następują po sobie uroczyste ingresy patriarchów i zwierzchników kościelnych oraz procesje. Z jed-nej strony oczom pielgrzymów ukazuje się zdu-miewające bogactwo liturgii, z drugiej niewątpli we rozdarcie i nieporozumienia między wyzna-niami. 
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W przeszłości bywało różnie Czasami nie mogło się obejść bez użycia siły fizycznej. Dwa lata temu doszło do zamieszek między mnichami greckimi i ormiańskimi na tle przewodniczenia modlitwom w Wielką Sobotę. Nawet - o zgrozo - interweniowała izraelska policja. 

Sześć lat temu doszło do napięcia na innym tle. Wtedy, jak pamiętają ojcowie franciszkanie, muzułmanie zaatakowali prawosławnych wracają cych z ceremonii Świętego Ognia. Chuligani starali się utrudnić ich powrót, ale obecność żoł nierzy uchroniła mnichów od poważniejszych perturbacji.

Nie sposób pielgrzymować ulicami Jerozoli-my, nie myśląc o wydarzeniach sprzed 2000 lat. Miejsca święte mają szczególną moc. Taka świadomość towarzyszy wszędzie. I na Drodze Krzyżowej, i w Wieczerniku. W tym ostatnim uwagę zwiedzających przykuwa gruby mur, przez który - jak mówi Ewangelia - przeszedł zmart wychwstały Pan. Trudno nie myśleć o murze budowanym wokół Izraela. Wszystkim nasuwa się to samo pytanie, czy Chrystus pokona go po nownie? Czy przejdzie przez niego, obwiesz-czając pokój wszystkim narodom?

Życie na zawsze
Ks. Artur Stopka 

Co tydzień miliony ludzi na całym świecie po wtarzają w kościołach słowa: ”Zmartwychwstał dnia trzeciego, jak oznajmia Pismo”. O kim mówią? O czym mówią?
Święty Piotr w Cezarei mówił, że Bóg wskrzesił Jezusa trzeciego dnia i pozwolił Mu ukazać się nie wszystkim, ale tylko niektórym, wybranym na świadków, którzy dostąpili zasz czytu, by z Chrystusem jeść i pić po Jego zmart wychwstaniu.

Wskrzesił... Jezus też wskrzeszał. Wskrzesił córkę Jaira, młodzieńca z Nain, Łazarza. Czy oni zmartwychwstali? Nie. Jezus zmartwychwstał jako pierwszy i jedyny na świecie. Dotychczas nikt przed Nim i nikt po Nim nie zmartwychwstał. Chociaż wierzymy, że kiedyś, na końcu czasów, wszyscy zmartwychwstaniemy.

Czym się różni wskrzeszenie Łazarza od zmartwychwstania Chrystusa?

Zmartwychwstanie to ostateczne przezwycię żenie śmierci. To przywrócenie umarłemu życia, które będzie już trwać na wieki, na zawsze. Córka Jaira, młodzieniec z Nain, Łazarz wrócili do życia doczesnego. Nie pokonali śmierci. Gdy przyszedł ich czas, umarli. Nie ma ich wśród nas. Chrystus jest z nami, żywy.

Zmartwychwstanie Jezusa to tajemnicze prze jście po śmierci do innego życia. Teolodzy tłu-maczą, że jest to życie uduchowione, uwielbione, takie, które nie podlega ziemskim kategoriom cza-su i przestrzeni, ziemskim regułom ogranicza jącym cielesne możliwości człowieka. Ale jest to życie w ciele. Ciele przekszt ałconym, innym niż to, jakie zna każdy człowiek. Grób jest pusty. A Jezus zmartwychwsta ły nie tylko jadł i pił ze swymi uczniami, ale nawet namawiał Tomasza, aby Go dotknął.

Nie wiadomo, komu jest łatwiej uwierzyć w Zmart wychwstanie - nam, żyjącym dwa tysiące lat później, czy uczniom Jezusa, którzy za Nim chodzili, którzy słuchali Jego nauczania, byli świad kami Jego męki i śmierci, którzy nawet widzie li Go po zmartwychwstaniu. 

Nie jest łatwo naprawdę uwierzyć w Zmart wychwstanie. Łatwo jest mówić, że się wierzy. Sondaże internetowe przeprowadzone wśród Pola ków pokazują, że ogromna większość deklaruje wiarę w zmartwychwstanie Jezusa – dziewięć- dziesiąt procent. Łatwo jest uczestniczyć w rezurekcyjnej procesji, zasiadać do wielkanocnego śniadania, dzielić się z innymi święconym jajkiem.

Trudniej przyjąć konsekwencje Zmartwych wstania. Są ludzie, którzy naprawdę wierzą w Zmartwychwstanie. To po nich widać.

”Jeśliście razem z Chrystusem powstali z martwych, szukajcie tego, co w górze, gdzie przebywa Chrystus zasiadając po prawicy Boga. Dążcie do tego, co w górze, nie do tego, co na ziemi” - wyjaśnia święty Paweł. Kto wierzy w Zmartwychwstanie, nie może żyć, tak jakby się nic nie zdarzyło. Skoro Chrystus zmartwychwstał i my zmartwychwstaniemy. A skoro zmartwych wstaniemy, nasze życie nabiera zupełnie innego wymiaru. Przez Zmartwychwstanie Jezusa my także otrzymaliśmy życie na zawsze.

Czy oznaki odrodzenia dostrzegamy także we współczesnym Kościele?

Przez ostatnie kilkadziesiąt lat niemal na ca-łym świecie, a zwłaszcza w Europie, mówiło się o kryzysie religijności. Puste świątynie, konsum pcyjny styl życia, kwestionowanie wartości chrześ cijańskich – to wszystko było aż nadto widoczne. W latach dziewięćdziesiątych coraz częściej po-wtarzano tezę, że Polska pod tym względem szybko ”dogania resztę Europy”.

A jednak ostatnio mówi się o powstrzymaniu zeświecczenia, zapowiada się wręcz nową wiosnę Kościoła.  Coraz większą rolę odgrywają w Koś ciele wspólnoty gromadzące przede wszystkim młodych ludzi. Okazuje się, że jest ich coraz więcej.  Czy zatem rzeczywiście widać już skutki nowej ewangelizacji, o której mówi Jan Paweł II? A może to tylko pobożne życzenia? 

Według szacunkowych danych do ruchów, wspólnot i stowarzyszeń katolickich należy około dwóch milionów Polaków. W ostatnich dziesięciu latach ich liczebność wzrosła prawie trzykrotnie. To z ruchów wywodzi się 70 proc. powołań kapłańskich i zakonnych.

Rośnie liczba członków wspólnot o tradycyj nej duchowości, na przykład Karmelitańskiego Zakonu Świeckiego. Wielość ruchów i wspólnot pozwala na zaspokojenie potrzeb duchowych, które są dzisiaj ogromnie zróżnicowane. 

W Polsce zadomowiły się już wspólnoty o zasięgu międzynarodowym, jak: włoski Ruch ”Focolari”, ”Comunione e Liberazione” czy ”Wia ra i Światło”. Odnowa w Duchu Świętym, która przybyła do Polski w 1977 r., liczy dziś ponad 30 tys. członków. Niezwykle dynamiczna, wywo-dząca się z Włoch, Droga Neokatechumenalna jest obecna w ponad 350 polskich parafiach (ponad 800 kół po 30-60 osób). Przybywa też członków rodzimym wspólnotom. Na rekolekcje popularnego w latach 80. Ruchu Światło-Życie (oraz jego odgałęzienia Kościoła Domowego), przyjeżdża nadal ok. 50 tys. osób rocznie. Nowych członków zdobywa Ruch Rodzin Nazaretańskich, który szuka drogi do świętości przez wypełnianie codziennych obowiązków. Tradycyjny Żywy Różaniec coraz częściej przyciąga też osoby młode i dzieci. Rozwinął się w około 10 tys. parafii.

Dawniej Kościół żył w rodzinach. Teraz, kie dy te rodziny często same są okaleczone, Bóg ratuje ludzi poprzez wspólnoty. To one są zdolne przekazywać wiarę dzieciom i młodzieży, umac niać wiarę dorosłych. W ruchach ludzie są zako rzenieni w inny sposób, który wiąże się z ich bez pośrednim wyborem. Dzięki ruchom w ostatnich latach nastąpił duży postęp ekumenizmu, a ich inicjatywy uzupełniają działanie ekumeniczne na poziomie Kościołów hierarchicznych. 

Wprawdzie znaczna większość katolików to -”ochrzczeni poganie”., co potwierdzają badania Instytutu Statystyki Kościoła Katolickiego. W istnienie nieba wierzy 72 proc. Pytanych, w piekło - 41 proc., a 66 proc. w zmartwychwstanie. Poprawną wiedzę o Bogu, Chrystusie i człowieku ma zaledwie jedna czwarta badanych. Dla 97 proc. pytanych chrześcijaninem jest ten, kto wierzy Boga, niewiele mniej uważa, że są nimi ludzie przestrzegający dziesięciorga przy kazań; dla 67 proc. takim wyznacznikiem jest modlitwa, a dla 63 proc. - uczęszczanie na niedzielną Eucha rystię. Tylko 34 proc. jest przekonanych o tym, że apostołować to znaczy próbować przekonać innych ludzi do tego, że dobrze jest być chrześcija ninem. ”Brak systematycznej katechezy dorosłych staje się coraz bardziej odczuwalnym problemem Kościoła w Polsce” - zauważyli uczestnicy II Polskiego Synodu Plenarnego, który zakończył się pięć lat temu. W wielu parafiach zrozumiano, że konieczna jest „permanentna, czyli ustawiczna Katecheza”. Coraz więcej osób jej poszukuje i coraz więcej osób jej się poświęca : Coraz częściej świeccy przygotowują dorosłych do chrztu, bierz mowania, prowadzą dwuletni kurs przygotowu jący gimnazjalistów do bierzmowania. Kilkanaś cie małżeństw głosi katechezy w parafiach całej Polski, a nawet ewangelizuje na Syberii.

Co siódmy polski katolik angażuje się w życie swojej parafii Do tej pory organizatorami życia parafialnego byli wyłącznie księża. To spowodo wało, że wierni przyjęli w kościołach postawę bier nych słuchaczy, a ich zaangażowanie w sprawy Kościoła było niewielkie. Dziś parafia, o którą dbają tylko proboszcz, wikary i kościelny nie ma racji bytu.

”Najlepszym sposobem budzenia współodpo wiedzialności świeckich za ewangelizację jest za-proszenie ich do współuczestnictwa” – podkreś lono w dokumentach synodalnych. Tylko w kate chezę w szkołach i przedszkolach zaangażowa nych jest 18 tys. świeckich. Dziś parafie to często także centra kulturalne, sportowe, ośrodki chary tatywne, miejsca spotkań, odczytów, koncertów. Nie sposób tych przedsięwzięć prowadzić bez pomocy parafian.  ( czytaj str: 4 o ks. Andrzeju Surowcu z Jarosławia ) To oni doradzają probosz czowi w sprawach budowy kościoła, jego konser wacji, pomagają w utrzymaniu porządku na koś cielnych terenach, troszczą się o ubogich i cho-rych, rozprowadzają prasę katolicką, organizują parafialne biblioteki, kawiarenki... Wzrasta liczba świeckich szafarzy Komunii świętej. Przed katolikami w Polsce otwierają się też nowe możliwości posługi w Kościele: stały diakonat.

Z drugiej strony z wielkimi oporami przyjmu ją się w parafiach rady ekonomiczne i rady para fialne. Kodeks Prawa Kanonicznego zobowiązuje proboszczów do powołania takich gremiów.

Ludzie dziś szukają Boga. Miliony przycho dzą słuchać Jana Pawła II podczas jego zagranicz nych pielgrzymek. Młodzi z całego świata zjeż dżają na Światowe Dni Młodzieży zainicjowane przez Papieża. Kilkadziesiąt tysięcy co roku przyj eżdża na lednickie pola, by powrócić do korzeni swojej wiary. 

Tego samego szuka młodzież na rekolekcjach i spotkaniach organizowanych przez ekumeniczną wspólnotę z Taizé. Ludzie idą do kin oglądać ”Pasję” nie dlatego, że reżyserował ją popularny aktor. To najbardziej spektakularne oznaki owej wiosny w Kościele, a przecież na poziomie para fialnych i lokalnych społeczności jest ich o wiele więcej. 

Tradycyjna, ”świątynna” religijność zmniejsza się na korzyść chrześcijaństwa wspólnotowego. Ludzie chcą dziś od Kościoła czegoś więcej niż tylko niedzielnej Eucharystii. Budzi się pewnego rodzaju radykalizm w wierze. Idą za tymi, którzy przepowiadają i świadczą swoim życiem. Jesteś-my w trakcie przechodzenia od religijności trady cyjnej, która nie jest zła, ale staje się niewystar czająca, do religijności dużo bardziej osobistej. Ze społeczeństwa losu przeobraziliśmy się w społe czeństwo wyboru. Ten wybór dotyczy także wiary i nie jest on łatwy.

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz
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Druk: Plebania w Krasiczynie 20.03. 200

Europa w Krasiczynie 

Niedawno odbyła się w Zamku Międzynaro-dowa konferencja gospodarcza zorganizowana m.in. przez Instytut Mosty na Wschód i Konsulat Generalny Stanów Zjednoczonych w Krakowie. Celem było wsparcie polsko-ukraińskiej przedsię biorczości. O obradach obszernie informowała o niej prasa lokalna i nie tylko. Oto niektóre informacje. 
Na zakończenie doszło do podpisania umów pomiędzy specjalnymi strefami ekonomicznymi w Jaworowie na Ukrainie oraz Tarnobrzegu i Mielcu.  W pierwszej z wymienionych działa już ponad 80 firm z polskim kapitałem. Może niedługo ukraińscy przedsiębiorcy zechcą więcej in westować w Polsce. Władze stref będą wy mieniać informacje o inwestorach i wspólnie ich poszukiwać.  
Od lewej: Artur Benes (Preszowska Agencja Roz woju Samo rządu Regio nalnego – Sło wacja), Ken neth J. Fairfax (konsul gene ralny USA w Krakowie), Robert Choma (prezydent Przemyśla) i Colin Glennie (Program Narodów Zjednoczo nych ds. Rozwoju).
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Podczas debaty panel poświęcony "Doświad czeniom zagranicznym w aktywizacji gospodar czej regionów i sektorów przemysłowych" pro wadził Robert Choma, prezydent Przemyśla. Słowacy opisywali stosunki polsko – słowackie. Ważne, aby przyszła granica Unii Europejskiej na wschodnich obrzeżach Polski nie była taką żelazną kurtyną, by wizy nie były przeszkodą i nie utrudniały pracy na granicy. 

Rozmawiano także na temat Euroregionu Kar paty i wymiany gospodarczej z miastami utrzymu jącymi stosunki partnerskie z Przemyślem. Cho-dziło przede wszystkim o wymianę materiałów budowlanych i ich zakup, a także o zatrudnienie na rynku pracy i związane z tym przepisy. Stronie ukraińskiej bardzo zależy na współpracy z Polską i Słowacją. Jest to duża szansa dla południowo – wschodnich terenów Polski, w tym dla Przemyśla, na powstanie nowych miejsc pracy, rozwój gospodarczy i kulturalny. Uczestnicy konferencji zgodnie podkreślali, że jeżeli nastąpi stabilizacja sytuacji ekonomiczno – politycznej na Ukrainie, to współpraca będzie o wiele łatwiejsza. 

W przerwie konferencji rozma wiali ze sobą: (od lewej) Robert Cho ma prezydent Prze myśla, Arkadiusz Krężel - prezes Agencji Rozwoju Przemysłu i Lon gin Komołowski - minister pracy i polityki socjalnej w latach 1997-2001. 

Do zwiększenia wymiany gospodarczej pomiędzy naszymi krajami przyczyniłaby się również większa niż obecnie ilość przejść granicznych. Strona polska sfinansowała już plany rozbudowy infrastruktury drogowej i granicznej dla przyszłego przejścia w Budomierzu koło Lubaczowa. W budżecie wojewody były na ten rok zarezerwowane odpowiednie środki finanso we 5,03 starosta Michalik otrzymał od swojego partnera po ukraińskiej stronie Stefana Łukaszyka faks z informacją, że jest zgoda Kijowa na uruchomienie przejścia w Budomierzu. 6 kwietnia na przejściu w Korczowej odbyło się w tej spra wie spotkanie starostów Michalika i Łukaszyka.

W trakcie konferencji doszło do podpisania umowy o współpracy pomiędzy strefami ekono micznymi w Jaworowie na Ukrainie i tymi w Mielcu i Tarnobrzegu. 

Mistrzowie kuchni

Kucharze z zamku w Krasiczynie zwyciężyli w wielkanocnej edycji Ogólnopolskiego Festi-walu Kuchni Dworskich. Festiwal organizowany od 3 lat w zamku w Baranowie Sandomierskim, wymyślono po to, żeby promować i kreować polską sztukę kulinarną. Tym razem w szranki stanęło 7 ekip reprezentujących: pałac Mierzęcin, hotel Basztowy z Sandomierza, Dwór Rohan w Szczawnie – Zdroju, Dom Polonii w Pułtusku, restauracje Chopin w Bytomiu i Dors w Szczyrku oraz zamek w Krasiczynie. Kucharze mieli za zadanie przygotowanie wielkanocnego stołu z tradycyjnymi potrawami.

Najwyższe uznanie zyskała praca ekipy ku-charskiej z Krasiczyna,  zaś w ocenie smaku przygotowanych przez ekipy potraw, a także sposobu ich wyeksponowania najwyższe uznanie Jury Smakoszy zdobyła propozycja Pałacu Mierzęcin. 

Święte oburzenie 

Przyjęcie raportu posłanki SLD Anity Bło chowiak przez Komisję badającą sprawę Rywina jako końcowego sprawozdania, wywołało „święte oburzenie” większości polityków i zażenowanie opinii publicznej, Abp Józef Życiński nazwał je "świadectwem żenującego prymitywizmu tych, którzy po raz kolejny usiłowali modyfikować fakty, podporządkowując je swojej ideologii" .

Według pani posłanki nie było żadnej "grupy trzymającej władzę", a Lew Rywin działał sam. "Wbrew pozorom raport przyjęty przez Komisję Śledczą przybliża nas do prawdy - prawdy o SLD" - powiedział metropolita lubelski, bo rozwiewa złudzenia, jakie jeszcze do niedawna miała część społeczeństwa. Pierwsze złudzenie to nadzieja, że SLD rzeczywiście chce się oczyścić i uczciwie podejmować sprawy trudne. - Sposób zorganizowania głosowań w Komisji kładzie definitywny kres podobnym iluzjom. 

Innym ważnym elementem na drodze do od-krycia prawdy to stanowisko Samoobrony, które było identyczne z postawą SLD. - Ci, którzy łudzą się, że Samoobrona wystąpi w roli szlachetnego szeryfa mogli przekonać się, jak bardzo praktyka różni się od deklaracji Samoobrony. Po tym, co się stało w Komisji można sobie wyobrazić, że Sejm przegłosuje najbardziej absurdalne raporty".

Abp Życiński przyznał, że na tle wydarzeń w Komisji Śledczej bardzo pozytywnie odebrał zachowanie ministra spraw zagranicznych Wło-dzimierza Cimoszewicza, który podał się do dy-misji, gdy wyszło na jaw, że z jego resortu znik-nęły twarde dyski zawierające m.in. tajne infor-macje. "Gest min. Cimoszewicza jest wyrazem jego poczucia odpowiedzialności. To bardzo rzadkie zachowanie w kręgach przedstawicieli władzy w ostatnim okresie. Przez długi czas nie potrafiły się zdobyć na podobne pociągnięcie oso-by kierujące zaniedbanymi resortami, np. służbą zdrowia, kurczowo trzymając się stanowiska. Na podobny gest nie potrafili się winni afer Kluski czy Modrzejewskiego. "Do dziś nie wiemy kto jest winny gangsterskich metod, jakimi posłużono się w ich przypadkach"   @KAI 


DARIUSZ DELMANOWICZ
Pogotowia bez kontraktów
Podkarpackie szpitale i stacje pogotowia ratunkowego, które od początku roku przyjmują pacjentów w nocy i w święta nie dostaną pienię dzy. Podkarpacki oddział NFZ znów odsunął termin podpisania umów.

Według porozumienia ministra zdrowia z leka rzami rodzinnymi podpisanego w styczniu, leka-rze nie płacą już szpitalom i pogotowiom za przyj-mowanie pacjentów w nocy i w święta. W tym roku świadczenia te ma finansować Narodowy Fundusz Zdrowia. Ma, ale tego nie robi, bo  nie podpisał z nimi umowy. Nie podpisał, bo wpierw trzeba rozstrzygnąć konkurs ofert, osobny dla każdej grupy usług medycznych. Termin rozstrzy gnięcia konkursu ofert został przesunięty - z uwagi na dużą liczbę oferentów i nieścisłości wys tępujące w ofertach - na 23 kwietnia – poinformo wała Liliana Leniart, rzecznik prasowy podkarpac kiego oddziału NFZ. Termin ten przesuwano siedmiokrotnie. Chodzi o pieniądze, które trzeba będzie zapłacić szpitalom i pogotowiom po zakoń czeniu kontraktacji usług. Tych pieniędzy nie ma. Miało być 16 699 tys., zł ale zmiany planu finanso wego nie zatwierdził minister zdrowia.

[image: image2.png]


Cierpią na tym pacjenci, bo pozbawione części pieniędzy szpitale i pogotowia obniżają jakość leczenia. Traci również kasa Funduszu. Do chorych jeżdżą wysokospecjalistyczne karetki reanimacyjne i wypadkowe. Takie wyjazdy są drogie. Znacznie tańsze byłoby uruchomienie tzw. karetek lekarskich. „Erki” powinny być używane tylko tam gdzie trzeba ratować życie, a nie tam gdzie wystarczy tylko wypisać receptę.@”SN”.

Pieniądze dla Akademii

7.04. na sesji Rady Miejskiej w Przemyślu doszło do ostrej wymiany zdań i wzajemnych oskarżeń. Powodem było przekazanie kilku nie ruchomości Państwowej Wyższej Szkole Zawo dowej. 
Najwięcej kontrowersji wzbudził projekt prze kazania Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej 6 budynków podworskich, w których mieszka 28 rodzin. Mieszkańcy ci przyszli na sesję, bo  oba-wiają się, iż zostaną bez dachu nad głową. Budyn-ki przekazane aktem darowizny na rzecz PWSZ pozwolą ubiegać się Uczelni o środki finansowe z funduszy europejskich. Władze uczelni tłumaczą, że za te pieniądze wybudują nowoczesny campus. 

Wiceprezydent Przemyśla Wiesław Jurkie-wicz zapewnił lokatorów o ich prawach i mówił, że nie widzi żadnego uzasadnienia ich niepokoju. Również prezydent Robert Choma stwierdził, że PWSZ potrzebny jest rozwój, ale działania, które idą w tym kierunku, w żaden sposób nie odbiją się na lokatorach.

Opozycyjni radni niepokoili się terminami uzyskania pieniędzy, bo władze szkoły nie przedło żyły żadnego dokumentu w tej sprawie, który by potwierdził zabezpieczenie jakichkolwiek środ-ków, czy to po stronie Ministerstwa Edukacji i Sportu, czy też funduszy Unii Europejskiej.

W końcu jednak radni przyjęli jednak uchwałę dotyczącą przekazania PWSZ w Przemyślu zamierzonych nieruchomości.@ „SN”.

Konkurs plastyczny 

„Twierdza Przemyśl”

24.03. na Zamku Kazimierzowskim w Prze myślu wręczono nagrody uczniom wyróżnionym w plastycznym konkursie „Twierdza Przemyśl”. Wśród nagrodzonych znaleźli się uczniowie  Szkoły Podstawowej z Krasiczyna: Izabela Kraus i Marcin Kraus, którzy otrzymali I nagrodę. 

Nagrodzone prace można obejrzeć na wysta-wie zorganizowanej na Zamku Kozimierzows kim. Pozostałe natomiast w Szkole Podstawowej nr. 15 w Przemyślu. Są tam prace następujących uczniów: Eweliny Kaczmarskiej, Elżbiety Raci-bor, Justyny Kądziołka, Łukasza Dańko, Grzego-rza Chrobaka, Iwony Kaczmarskiej, Aldony Bła-chut i Agnieszki Iwaszko. 

Jan Pikuła

Irak

Nowe walki, setki zabitych

W ostatnim tygodniu wybuch walk, w Iraku pociągnął za sobą śmierć wielu setek osób. w samej Faludży od poniedziałku zginęło ponad 280 Irakijczyków. Napastnicy tańczyli wokół płoną cych samochodów, wymachując kałasznikowami w rękach. Wojska amerykańskie prowadzą zakrojoną na szeroką skalę operację likwidacji sunnickich bojówek odpowiedzialnych za ataki na wojska koalicji. 

Nadal niespokojnie jest w dowodzonej przez Polskę strefie środkowo-południowej. Dochodzi  do walk pomiędzy oddziałami wojsk koalicyj nych, a bojownikami wiernymi radykalnemu przy wódcy szyickiemu Muktadzie al-Sadrowi.  Napię ta sytuacja utrzymuje się w Kut. Ukraińscy żoł nierze pełniący tam służbę zgrupowali się w bazie Delta i zażądali wsparcia w postaci śmig łowców oraz pododdziałów zmechanizowanych.

Waszyngton zapowiedział zwiększenie liczby amerykańskich wojsk w Iraku. Przypuszczalnie do Iraku przybędzie około 25 tysięcy dodatko wych żołnierzy. Amerykanie zaprzeczają, że ostatnie wydarzenia świadczą o wybuchu ogólno na rodowego powstania w Iraku.

Wieści z Gminy 

W dniach  31.03-01.04 i 02.04 b.r. Komisja Infrastruktury, Rolnictwa i Rozwoju Gminy  doko nała przeglądu dróg Gminy Krasiczyn. 

Prace komisji w terenie przeprowadzono w obecności przedstawicieli poszczególnych wiosek – sołtysów, którzy przedstawili potrzeby swoich wiosek. W/w komisja stwierdziła, że poprawił się stan dróg gminnych w porównaniu z rokiem 2003. 

Duży  wpływ na to miały warunki pogodowe jak i to, że w  ubiegłym roku drogi remontowane były żwirem z własnego poboru, co pozwoliło dokonać  większej ilości remontów. Stwierdzono również, że najpilniejszą potrzebą jest udrożnienie  przydrożnych rowów i przepustów. Na plan dal-szy przełożono cząstkowe remonty dróg  żwirem ze względu na to, że UG wzorem roku  przed-niego będzie starał się o własny  pobór  żwiru. 

Zlecono wykonanie dokumentacji technicznej budowy oświetlenia ulicznego w miejscowości  Korytniki przy drodze wojewódzkiej na odcinku między przystankami PKS – realizacja  w/w  za dania  nastąpi w miesiącach  lipiec/sierpień  b.r.. 

Zlecono również wykonanie dokumentacji bu-dowy oświetlenia ulicznego w miejscowości Dy ba ka – środki na ten cel przekazał Komitet Budowy w/w  oświetlenia.

Informuje się mieszkańców gminy Krasiczyn, że oświetlenie uliczne w miesiącach letnich będzie  załączane  od  zmierzchu  do  godz. 23.00.

Przypomina się mieszkańcom gminy o obo wiązku wynikającym z Ustawy z dnia 13 wrześ-nia 1996 r. o utrzymaniu czystości i porządku w gminach  (Dz. U. z dnia 20 listopada 1996 r.), któ ra zobowiązuje właścicieli nieruchomości do po siadania umów na odbiór śmieci. Przedmiotowe  umowy  można sporządzić w UG  Krasiczyn z pra cownikiem ds. komunalnych P. Rafał Król, jak również z  sołtysami  poszczególnych  sołectw.  

Świąteczne Życzenia  
Z Okazji Zbliżających Się Świąt Życzę Wszys tkim Mieszkańcom Gminy Krasiczyn Wszelkiej Pomyślności Oraz Miłych Rodzinnych i  Rados nych Świąt  Wielkanocnych.

Wójt  Gminy  Krasiczyn Jerzy  Kowalski  

Życzenia od i do 

Nadto Przekazuję Parafianom, Mieszkańcom i Czytelnikom życzenia otrzymane od wielu osób. Także w Ich imieniu odwzajemniam te życzenia: 

Panu Staroście Przemyskiemu Stanisławowi Bajdzie,  

Panu Przewodniczącemu Rady Powiatu  Zbig niewowi Facowi

Panu Posłowi Markowi Kuchcińskiemu,

Szanownym Uczestnikom i Kadrze  Warszta tów Terapi Zajęciowej z Korytnikach.  

Dar Bożego miłosierdzia
Za tydzień, 18 04. będziemy obchodzili w Kościele powszechnym święto Miłosierdzia Bo-żego. Jak pisze i to wiele razy w swoim "Dzienniczku" św. Faustyna jego ustanowienia życzył sobie sam Chrystus. Pan Jezus nakazał też odprawiać przed świętem Miłosier dzia nowennę, która rozpoczyna się w Wielki Piątek.
"Pragnę, aby było Święto Miłosierdzia. Chcę, aby ten obraz (...) był uroczyście poświęcony w I niedzielę po Wielkanocy; ta niedziela ma być Świętem Miłosierdzia" "Pragnę, aby Święto Miłosierdzia było ucieczką i schronieniem dla wszystkich dusz, a szczególnie dla grzeszników. W tym dniu otwarte są wszelkie upusty Boże, przez które płyną łaski (...), wylewam całe morze łask na dusze, które zbliżą się do źródła Miłosierdzia Mojego".

Pan Jezus dał też niezwykłe przywileje. Naka-zał również św. s. Faustynie odprawiać przed świętem Miłosierdzia nowennę. Poszczególne dni nowenny są poświęcone intencjom:
dzień I - za całą ludzkość; 
dzień II - za kapłanów i osoby zakonne; 
dzień III - za dusze pobożne i wierne; 
dzień IV - za pogan i tych, którzy jeszcze nie znają Jezusa Chrystusa; 
dzień V - za heretyków i odszczepieńców (obecnie zgodnie z duchem Soboru Watykańskiego II używa się określenia: za braci odłączonych); 
dzień VI - za dusze ciche i pokorne, i dusze małych dzieci; 
dzień VII - za tych, którzy szczególnie czczą i wysławiają miłosiernego Jezusa; 
dzień VIII - za dusze pozostające w czyśćcowym więzieniu; 
dzień IX - za dusze oziębłe, które najboleśniej ranią Chrystusowe Serce 

Postarajmy się spełnić prośbę miłosiernego Chrystusa i – chociaż z opóźnieniem - odprawiać nowennę przed świętem Bożego Miłosierdzia. A samo święto uczcijmy przyjęciem Komunii Św. zyskując obfite łaski i pełne rozgrzeszenie. 

Nowenna do Miłosierdzia Bożego

Módlmy się o miłosierdzie dla całej ludzkości 

Jezu Najmiłosierniejszy, którego właściwością jest litować się nad nami i przebaczać nam, nie patrz na grzechy nasze, ale na ufność, jaką mamy w nieskończoną dobroć Twoją i przyjmij nas wszystkich do mieszkania Najlitościwszego Serca Swego, i nie wypuszczaj nas z niego na wieki. Błagamy Cię przez miłość Twoją, która Cię łączy z Ojcem i Duchem Świętym. Ojcze Przedwiecz ny, spójrz okiem miłosierdzia na ludzkość całą, a szczególnie na biednych grzeszników, która jest zamknięta w Najlitościwszym Sercu Jezusa i dla Jego Bolesnej Męki okaż nam miłosierdzie Swoje, abyśmy wszechmoc Miłosierdzia Twego wysła wiali na wieki. Amen.

Koronka do Miłosierdzia Bożego...
Kult Miłosierdzia Bożego na świecie

Liczbę czcicieli Miłosierdzia Bożego na całym świecie liczy się już w milionach. W samych Stanach Zjednoczonych mieszka ich ok. 800 tys. Kult jest bardzo rozpowszechniony w Ameryce Południowej i Afryce, a także w takich krajach, jak Filipiny, Korea i Nowa Zelandia.

Pan Jezus wskazał s. Faustynie pięć sposobów, jak ludzie mogą wypraszać zbawienie dla siebie i całego świata: 

koronkę do Miłosierdzia Bożego, 

modlitwę przed obrazem Jezusa Miłosiernego z napisem: "Jezu, ufam Tobie", 

modlitwę w godzinie konania Chrystusa na krzyżu, zwaną Godziną Miłosierdzia (15.00), 

obchodzenie święta Miłosierdzia i 

szerzenie czci Miłosierdzia Bożego modlitwą, słowem i czynem.

Popularność sanktuarium Bożego Miłosier dzia w Krakowie Łagiewnikach, gdzie znajduje się łaskami słynący obraz Jezusa Miłosiernego i relikwie św. Faustyny jest zresztą ogromna - rocznie odwiedza je ok. 1 mln osób z Polski i z całego świata. A każdego tygodnia napływa kilka set listów z prośbami o modlitwę, podziękowa niami i opisami łask, których doświadczyli ludzie za pośrednictwem kanonizowanej w 2000 r. s. Faustyny.

Misjonarze, zabierają stąd i zawożą na wszyst kie kontynenty obrazki i koronki do Jezusa Miło siernego. Przy okazji opowiadają jak powstają grupy czcicieli Miłosierdzia Bożego np. wśród Indian w Peru, gdzie krokodyle zjadają dzieci, prąd jest przez 4 godziny dziennie, a pocztę i żywność przywozi się samolotem. Czy na Antylach Holenderskich.  

W czasie II wojny światowej polscy żołnierze i uchodźcy roznieśli orędzie o Bożym Miłosier dziu na cały świat. Dla nich drukowano w Wilnie i wszywano do czapek polskich żołnierzy mikros- kopijne półcentymetrowe obrazki Jezusa Miłosier nego, a w drukarni polowej w Jerozolimie wy-dano książeczkę "Jezu, ufam Tobie". Dzięki Pola-kom z Armii Andersa utworzonej w 1941 r. w ZSRR, kult Miłosierdzia dotarł do Iranu, Pales-tyny, Libanu, Egiptu, a stamtąd - do Afryki i Włoch. W Libanie jest żywy do dzisiaj tu przeło-żono "Dzienniczek" s. Faustyny na język arabski.

W roku w 1959, Kult Bożego Miłosierdzia został ograniczony przez Stolicę Apostolską, która zabraniała rozszerzania nabożeństwa w formach przekazanych przez s. Faustynę i zaleciła usunię cie obrazów Jezusa Miłosiernego. 

Ograniczenia odwołał Jan Paweł II w 1978 r.. „Dzienniczek” s. Fausty ny został przetłumaczony na kilkanaście języków.  

Dziś Orędzie Miłosier dzia Bożego propaguje zgromadzenie Matki Bo żej Miłosierdzia, do które go należała św. Faustyna, oraz siostry Jezusa Miło siernego – zgromadzenie, które założył spowiednik św. Faustyny. 

Poza tym kult Miłosierdzia szerzą na całym świecie księża marianie, jezuici i pallotyni, a także świeccy i duchowni zaangażowani w Apostolski Ruch Bożego Miłosierdzia i Stowarzyszenie Apostołów Bożego Miłosierdzia "Faustinum"., które pięć lat temu powołał metropolita krakowski kard. Franciszek Macharski, a dziś ma członków już w 36 krajach.

W życiu świeckich kult miłosierdzia, to potrze ba okazywania miłosierdzia w codziennym życiu. "Przebaczanie mężowi czy żonie, miłosierna miłość do najbliższych – to jest podstawa, żeby mówić innym o Panu Bogu". Im człowiek bied-niejszy tym lepiej je rozumie: np. narkomanom bardzo łatwo przychodzi zrozumieć naukę o Bożym Miłosierdziu. Człowiek, który poważnie doświadcza grzechu i zła, ma dwa wyjścia: albo poddać się rozpaczy, albo rzucić się w przepaść Miłosierdzia. @KAI. 


Orędzie Ojca Świętego do kapłanów 

na Wielki Czwartek
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Godność i odpowiedzialność
Ojciec Święty jak każ dego roku, z okazji Wiel kiego Czwartku, skiero-wał do kapłanów list, w którym zachęca „Do od-krycia na nowo najwyż szej godności ich posługi i odpowiedzialności za bez-cenny dar Eucharystii”.  Jan Paweł II zaapelował w nim m.in. o opiekę nad ministrantami, o stałą troskę o duszpasterstwo powołań, wskazuje na ścisły związek między sakramentem Eucharystii a kapłaństwem urzędo wym. 

18-22 października br. odbędzie się na Malcie międzynarodowy kongres na temat "Kapłani, ko wa le świętych trzeciego tysiąclecia". 

W tej chwili liczba duchownych - kapłanów, biskupów i diakonów - wynosi 439 850 (w 1961 było ich 406 509), a 14 proc. istniejących dzisiaj 216 736 parafii powstało w ostatnich trzydziestu latach. Do kapłaństwa przygotowuje się obecnie 112 982 alumnów

Papież podkreśla w Liście potrzebę kształtowa nia nowych powołań kapłańskich i przypomina, z jaką uległością Chrystus złożył tajemnicę Eucha rystii w "ubogie dłonie kapłana". Wiele miejsca Ojciec Święty poświęca sprawie opieki nad mini strantami, którzy są "kolebką" powołań kapłań-skich. "Kiedy mali chłopcy pełnią służbę ołtarza z radością i entuzjazmem, dają swoim rówieśnikom wymowne świadectwo doniosłości i piękna Eucharystii".

We Wielki Czwartek większość Biskupów nawiązywała w swoich homiliach podczas przed-południowego poświęcenia Olejów i spotkań z kapłanami do papieskiego listu.  Niestey, nie wszystkie teksty są dostępne w internecie.

Kard. Józef Glemp powiedział: Nie ma kapłaństwa bez Eucharystii, nie ma Eucharystii bez kapłaństwa, 

We Mszy uczestniczył też nuncjusz apostolski abp. Józefa Kowalczyk, ordynariusz polowego WP ks. bp. Sławoj Głódź biskupi pomocniczy, Koncelebrowało ok. 300 księży z archidiecezji warszawskiej. 

W homilii Prymas przypomniał, że "kapłań stwo rodzi się z Eucharystii", jednak tajemnica Eucharystii, i kapłaństwa nie może pozostać jedynie wokół ołtarza, lecz musi być przenoszona na życie rodzin i życie społeczne, tak, "ażeby świat napełniał się głosem Chrystusa". 

Po homilii zgromadzeni w archikatedrze kapłani archidiecezji warszawskiej – podobnie jak kapłani w całej Polsce - dokonali ponowienia przyrzeczeń kapłańskich. 

Chleby Miłości

W ramach Wielkanocnego Dzieła Caritas w polskich parafiach są rozprowadzane Chleby Miłości, baranki wielkanocne, paschaliki i kartki świąteczne. Niestety, wiadomość o odebraniu tych chlebów  z dekanatu otrzymaliśmy dopiero w Wielki Czwartek w późnych godzinach wieczornych.  Nioe b®dzie więc chlebków w naszej Parafii. 

Kto powinien wybierać papieża?

Włoski kardynał Carlo Maria Martini emeryto wany arcybiskup metropolita Mediolanu, który większość czasu spędza obecnie w Jerozolimie, uważa, że być może w konklawe powinni brać udział obok kardynałów przewodniczący konferen cji episkopatów. 

Włoski purpurat np. na temat synodów biskupów ma takie zdanie: "Bilans jest złożony. Niewątpliwie Vaticanum II a następnie Paweł VI powołując w 1965 synod myśleli o znaczącym narzędziu, swego rodzaju 'stałej rady regencji' Kościoła wespół z Papieżem... Ponieważ synody nie stały się tym, mamy jeszcze przed sobą daleką drogę. Synody wykazały od początku trudności w pogodzeniu poszanowania dla opinii wszystkich biskupów ze zdolnością do podejmowania decyz ji. Przewidziany w teorii wymiar decyzyjny, nie został nigdy wykorzystany. Nie widzę powodu, dla którego zdolność do podejmowania decyzji nie mogłaby obejmować całego episkopatu". 

O konklawe powiedział: Może byłoby roz-sądne, gdyby na konklawe obecni byli przewod niczący konferencji episkopatów... Rozszerzone konklawe liczyłoby się bardziej ze złożonością Kościoła, który w papieżu widzi fundament swej jedności". Emerytowany metropolita Mediolanu nie wie, jak rozwiązać problem "diakonii kobiet", jednocześnie jest jednak przekonany, że "zasłu guje on na większe uznanie, aniżeli przewiduje dzisiaj prawo kanoniczne".

"Z radością powitałem prośbę Papieża o przebaczenie - mówi kard. Martini - Papież podjął decyzję 'soborową' i dobrze odczytał moment wielkiejszczerości, ufności i uczciwości. Kto uzna je swe błędy, jest silniejszy mocą Ducha. Jeżeli odczytamy je w kontekście Ewangelii, prośby o przebaczenie nie stwarzają żadnej trudności. Są aktem odwagi i uczciwości", 
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Wiele pism katolickich zamieszcvcza rubryki, bądź nawet całe działy poświęcone problemom ludzi młodych, wchodzących w życie. Oto przedruk z takiej strony powadzonej przez „Gościa Niedzielnego”. 

Pytania młodych 

– odpowiedzi dorosłych

Mam sentyment do dwóch chłopaków. Oni nie zwracają na mnie uwagi. 

Czasami powiedzą cześć. Staram się za nimi nie latać, ale czasami robię coś w tym kierunku. Co robić, by zapomnieć albo żeby mnie zauważy li. Czy to miłość? Dlaczego tacy są? 

Nastolatka 

To nie jest miłość. Oni są normalni, niczego złego nie robią. Życie to nie baśń, a ja nie podam Ci przepisu na miksturę, dzięki której albo zapomnisz, albo oni usychać będą z miłości. To zupełnie naturalne, że zaczynają Cię interesować chłopcy. Zainteresowali Cię dwaj, więc to dowód, że wszystko jest jeszcze bardzo dziecinne. 

Ciesz się, że czasami powiedzą cześć, uśmiechaj się do nich, może czasami coś zagadaj, ale nie możesz nikogo zmusić, by się Tobą zainte-resował. Może któryś będzie Ci się szczególnie przyglądał, wtedy zacznij z nim rozmowę, ale nie szalej. Ten moment, w którym teraz jesteś, też ma swoje zalety. Ciesz się swoim wiekiem! 

ON KOCHA, ONA LUBI 

Zakochałem się w dziewczynie z mojej klasy. Ona mnie chyba tylko lubi. Co robić? Czy powiedzieć jej?                                           Anonim 

Jestem przeciwna takim dziecinnym wyzna-niom, chyba, że dotyczą licealistów, studentów. Okaż jej swoje zainteresowanie i wtedy się zorien tujesz, czy ona jest z tego zadowolona, czy raczej zła lub oburzona. Pytaj o lekcje, pożyczaj zeszyty, bądź zawsze blisko na przerwach. Dopiero gdy oboje będziecie z Waszych rozmów zadowoleni, wtedy padną jakieś wyznania. Życie samo nauczy i pokaże. 

CZEKANIE NA MIŁOŚĆ 

Mam prawie 17 lat. Panicznie szukam miłoś ci. Ze smutkiem muszę powiedzieć, że nie przeży łam jeszcze nawet młodzieńczego zauroczenia. 
Niepokoi mnie to. Może mi nie jest pisane poznanie tego uczucia. Jak pozbyć się strachów przed życiem bez miłości, przed brakiem doświad czenia?                                               Marteczka 

Twój brak doświadczenia już jest Twoim atu tem. A w podobnej sytuacji jest mnóstwo innych dziewczyn. Media wmawiają Wam, że w całkiem młodym wieku trzeba mieć chłopaka. Ale więk szość nie ma i żyje, tak jak Ty, w kompleksach. 

Tylko maluchy bawią się w chodzenie, robią wokół tego mnóstwo krzyku. Nawet powieści dla nastolatek sugerują, że 16, 17 lat, to czas na pierwszą miłość. A uczucia to najbardziej tajem nicza sfera naszego życia. Nie wierzę, żeby nie było Ci pisane przeżycie wielkiego uczucia. Im coś piękniejsze, tym dłużej czekamy. 

Trochę temu czekaniu możesz pomóc, czyli zapisz się na takie zajęcia, gdzie spotkasz wiele osób. I pamiętaj, to co Cię męczy, będzie Twoją zaletą kiedy powiesz komuś, że jest pierwszą miłością Twojego życia. Nieśmiałością też się nie przejmuj. To cecha większości dziewczyn. Tylko że te krzykliwe Was przytłumiają i nie wiecie, że Was tak dużo. Głowa do góry i uśmiech na twarz! Przestań obsesyjnie o tym myśleć, a to na co czekasz przyjdzie samo. 

MĄDROŚCI SZKOLNE

Komar jest ssakiem, bo ssie krew. 
Bohater zmarł przed zgonem. 
Ryba pokryta dachówkami. 
Zostawiłam to na los pastwy. 

Na stosie chorągwi złożono przed Jagiełłą najlepszy kęsek – ciało Wielkiego Mistrza. 

Chłop pańszczyźniany pracował od świtu do świtu, a potem kładł się spać. 

Siedząc wstał i błądził po chacie z zamknięty mi oczyma. 

 „Pan Tadeusz” różni się od „Grażyny” płcią. 
Praca chłopa była ciężka jak wół. 
Andersen nie miał rodziców i urodził się u obcych ludzi. 

Jurand zdjął zbroję, złożył ją w kostkę i położył pod bramą – jak przystało na rycerza. 

Ciało ptaków pokryte jest skrzydłami. 

TYLKO DLA DZIECI

I wreszcie z okazji świątecznych ferii  dwie kolorowanki dla dzieci młodszych: Kochani! Przed nami przepiękny czas wiosny, wszystko budzi się do życia. W tym czasie przeżywamy najważniejszą dla nas, wierzących w Jezusa Chrystusa, uroczystość - Uroczystość Zmartwychwstania Pana Jezusa. 
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